
połknęły

sypie
śnieg

kol
w I lidze koszykówki

Jak donosi nasz korespondent zakopiański, w górach naresz­
cie pada śnieg. Przed narciarzami otwierają, się perspekty­

wy spędzenia na deskach ferii świątecznych.
Fot. CAF

2 zwy«ę5&wa FvwniL 2 * pizegiane Leśna
A WIĘC krakowskie „tornado” dotarło nawet do Toruala, „Wawel­

skie Smoki” połknęły następnego a kolei groźnego przeciwnika 
i na koncie porażek mają nadał duże zero. Wprawdzie Wisła miała 

dość poważne trudności — toruńscy akademicy stawiali bowiem niesły­
chanie zacięty opór i byli ciężkim orzechem do zgryzienia — potra­
fiła jednak spokojem i zachowaniem równowagi utrzymać passę nie­
przerwanych zwycięstw.

6 kolejnych zwycięstw, w tym zmiecenie takich godnych przeciw­
ników jak Lech, Legia i AZS Toruń w samym grodzie Kopernika, 
daje wiślakom doskonałe samopoczucie 1 ogromny handicap moralny.

Zainteresowanie meczem AZS 
Toruń — Wisła było w Toruniu 
szalone. 5809 chętnych oglądania 
zawodów, z których tylko 2900 do­
stało się do Pałacu Sportu a 3000. 
oczekiwało na zakończenie meczu 
— to jak na coniedzielne ligowe

ŁKS — Lech 
Legia — Warta 
AZS Toruń — Sparta 
Spójnia — Wisła 
Polonia — Gwardia 
AZS W-wa — Śląsk 
Legia — Lech 
ŁKS — Warta 
Spójnia — Sparta 
AZS Toruń — Wisła 
AZS W-wa — Gwardia 
Polonia — Śląsk

72:70 
101:69
74:54 
51:57 
94:48 
57-59

48:6? 
63:66 
93:41 
80:57

zawody jest niespotykanym ostat­
nio w Polsce osiągnięciem. Na na­
szą publiczność zawsze można li­
czyć, gdy tylko poziom zawodów 
^Równie?„Czarne Koszule” osiąg­
nęły dwa dalsze zwycięstwa nad 
wrocławskimi zespołami, wyka­
zując także zadowalający poziom 
1 efektowny styl gry. Pierwszy w 
tym sezonie występ polonistów w 
stolicy oceniamy pozytywnie. Po­
jedynek „Wawelskich Smoków” z 
„Czarnymi Koszulami” o przodow­
nictwo w tabeli zapowiada się 
wprost sensacyjnie.

Czwartą już „setkę” przeży­
wamy w bieżących rozgrywkach 
męskiej ekstraklasy, uzyskała ją

Legia w spotkaniu z Wartą. W nie­
dzielę legioniści po ciężkiej i żmu­
dnej walce pokonali mistrza Pol 
ski, poznańskiego Lecha, który za­
ledwie dwoma* .punktami uległ w 
Łodzi ŁKS.

Lech teoretycznie 1 praktycznie 
odpad! w tej chwili z walki o czo­
łówkę, ale nie zapominajmy ię to 
dopiero początek rozgrywek. Nie 
łatwo sprzedają się twardzi mi­
strzowie Polski.

Chimeryczną formę wykazują 
warszawscy akademicy, przegrywa­
ją bowiem nieoczekiwanie ze Ślą­
skiem w sobotę, by w niedzielę 
wygrać różnicą 52 punktów ze zde­
kompletowaną Gwardią.

Lech,. Gwardia i Warta występo­
wały w powzźnie osłabionych skła­
dach, nie mogąc zwolnić z pracy 
czy zajęć na wyższych uczelniach 
swych zawodników. To niedobrze, 
że drużyny nie mają zupełnie rów­
nych szans 1 z góry skazane są cza­
sem na zagładę.

W czołówce tabeli nie zaszły żad­
ne zmiany, pierwsze cztery druży­
ny zajmują nadal swoje miejsca. 
O dwa miejsca przesunął się war­
szawski AZS. o tyleż spadł poznań­
ski Lech. Gwardia zajęła pozycje 
„czerwonej latarni”, czy na długo?

Tabelka przedstawia się następu-
Jąco:
1. Wisła Kr.

W Zakopanem

ZAKOPANE, 30. 11. (tel.* 
wŁ). Po dwutygodniowej 
wspanialej pogodzie, która •> 
była utrapieniem narrla- 
rzy, w niedzielę od rana w ¢. 
Zakopanem sypie śnieg. * 
Przypuszcza się. że Jest to^ 
dobra zapowiedź na nad-e- 
chodzące święta. £

(M. M.)£
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Wybieramy 10 najlepszych sportowców polskich 1958r.

REKORD ŚWIATA 
CHIŃSKIEGO 

CIĘŻAROWCA

OTWARTY!!!
We wtorek

pierwszy kupon

W
SZEM wobec I każdemu z osobna ogłaszamy 

otwarcie z dniem dzisiejszym dorocznego, tym 

razem 22 Konkursu-Plebiscytu „Przeglqdu Spor­
towego" na „10 najlepszych sportowców polskich

W 1958 roku'

Wbrew 
zwyczajowi,

d oty ch czasowemu 
otwarcie tegorocz-

nego Konkursu - Plebiscytu na­
stąpiło o miesiąc wcześniej, u- 
ważamy jednak, że wszystkie 
najważniejsze imprezy w tym 

* -fóku mamy już za sobą, nadto

Herbst (Polonia) nowy cenny nabytek „Czarnych Koszul" 
strzela, na kosz. Na efekt oczekują: Mach (Gw.), Piskun (Pol.) 
oraz Zybura i Wójcicki (obaj Gir.). Moment z sobotniego me­
czu I ligi koszykarzy Polonia W-wa. — Gw. Wrocław 94:48.

Fot. „PS” — M. Szymkowskl

*
O
4 
4

❖
❖

Hiszpania - Polska 1:1
w hokeju nu trawie

BARCELONA. Na Stadionie SOlecla Barcelonie odbyło się £

PEKIN. Na „Stadionie H6- 
ty" ttr Pekinie rozpoczął się 
międzynarodowy trójmecz w 
podnoszeniu ciężarów z udzia- 

,2 em reprezentantów Chińskie) 
' Republiki Ludowej, Republiki 

h Uzbeckiej 1 CRZZ (Polska). 
J ó’ pierwszym dniu zawodów 
y student z Pekinu Huang 

Chiang-hul ustanowił nowy 
41 rekord świata, uzyskując w 

podrzucie wagi lekkiej 158 kg.
Dotychczas rozegrano boje 

1/ iv trzech wagach — koguciej, 
// piórkowej 1 lekkiej. Repre- 

tentanci Chin wygrali dwie 
konkurencje. Nasi zawodnicy 
nie odnieśli sukcesu. Najlepiej 

// wypad! Jankowski, zajmując 
w wadze piórkowej drugie 
miejsce, a Kciuk w lekkiej — 
trzecie. (PAP)

wszelkie tego rodzaju plebiscy­
ty lub ankiety odbywają się 
właśnie w grudniu.

W ten sposób nasi Czytelni­
cy. którzy — nie wątpimy — 
wezmą jak co roku masowy, 
czynny udział w naszym Kon- 
kursie.-Plebiscycie, będą przy 
wyborze swych faworytów o ca­
ły miesiąc bliżej niż dotychczas 
od tegorocznych wydarzeń na 
stadionach i ze świeżą pamięcią 
lepiej dokonają trafnego wybo­
ru.

A Imprez na wielką skalę z 
udziałem polskich sportowców 
było w tym roku szczególnie 
dużo, począwszy od spotkań 
międzypaństwowych poprzez 
mistrzostwa Europy do mi­
strzostw świata włącznie, przy 
tym niemal we wszystkich spor­
towcy nasi zanotowali wiele 
sukcesów.

Obecnie nadchodzi czas wy­
boru drogą plebiscytu czołowej 
dziesiątki polskich sportowców 
w 1958 roku.

Nasz Konkurs-Pleblscyt ma 
już wieloletnią tradycję, gdyż 
datuje się od 1927 roku. Lista 
zwycięzców Konkursu-Plebiscy­
tu w poszczególnych latach jest 
wymownym przykładem, że 
Czytelnicy „PS” ustosunkowy­
wali się do naszej imprezy za­
wsze z należytą powagą, sta­
wiając na pierwszych miej­
scach sportowców, którzy rze-

Na ringu w Warszawie. Bracia Dampc, zamiast 
łują się jak na imieninach.

i Fot „PS”

Liderzy umacniają swoje pozycje w ligach bokserskich

boksować, ca-

E. Warmiński

BBTS ODNOSI
rekordowe zwycięstwow niedzielę międzypaństwowe spotkanie w hokeju na trawie Pol- 

ska — Hiszpania. Mecz zakończył się wynikiem nlerozstrzygnlę- 
tym 1:1 (0:0). Bramki zdobyli: dla Polski — Józef Flinlk, a dla •> 
Hiszpanii — Colome.

POLSKA: Górny, Kubiak, Stankiewicz, Starczewski, 
Maciaszczyk, Ptak, Ziaja oraz bracia Henryk, Alfons 
Flinikowie.

HISZPANIA: — Piera, Arnau. Egusgulza, Mercader,

Marzec,

RRTC BIELSKO odniosło re- 
UUliJ kordowe zwycięstwo w 
historii rozgrywek o drużynowe 
mistrzostwo Polski w boksie, wy­
grywając z lokalnym rywalem ŁTS 
Łabędy 20:0. Tym samym blel- 
szczanie umocnili się na pierwszym 
miejscu, wyprzedzając o 2 pkt. 
Zawiszę, który pozbawiony w cią­
gu Jednego tygodnia wagi ciężkiej 
(Gugnlewlcz odszedł do cywila, 
Branlcklego natomiast wcieliła w 
swoje szeregi Legia) przegrał 9:11

dlę Łódź 11:9. Trzeba podkreślić. 
Iż drużyna ze Stalowej Woli wy* 
grała piąty kolejny mecz, co nie 
tyle świadczy o Jej wysokich wa­
lorach, co o słabości przeciwników.

W niedzielę doszło do kliku in­
teresujących pojedynków. Jędrze­
jewski znów przegrał z Komorkiem 
1 to bardzo wysoko. Nasz repre­
zentant dający sobie dość łatwo * 
radę z przeciwnikami zagraniczny­
mi, nie może Jakoś przebrnąć przez 
blelszczanłna, zresztą Już podsta­
rzałego. z którym przegrał po raz 
siódmy.

Znacznie większą sensację stano­
wi remis Pażdziora z Józefem 
Pińskim podczas meczu Pogoń 
Szczecin — Broń Radom 11:7.

Paździor był zupełnie bez for­
my I nasz szczeciński korespon­
dent uważa, że remisowy werdykt 
Jest dla niego 1 tak bardzo ko­
rzystny.

Jak widać nasi bokserzy, którzy 
jak wykazał turniej łódzki nie zdo­
łali osiągnąć Jeszcze wysokie] for­
my, to Już zdążyli stracić nawet 
tę średnią.

z Prosną Kalisz. Legia Warszawa 
wyarała w stolicy z Wybrzeżem 
14:4 I stała się znów najgroźniej­
szym rywalem blelszczan w walce 
o tytuł mistrza ligi.

Niestety, rozgrywki ekstraklasy 
nie stały na wysokim poziomie, 
walki były przeciętne, wiele z nich 
zakończyło się przed czasem.

W II lidze liderzy umocnili 
swoje pozycje. Stal Stalowa Wola 
wygrała w Gdańsku z Gedanią 11:7, 
a Polonia Gdańsk pokonała Gwar-

Colome, 
❖

I Schlte- ❖
513:383 
461:362 
481:436 
423:412
434:397 
404:369
428:418 
407:419 
342:388
347:414Na macie ♦* O *44 ♦ ¢¢- $ <> O O ♦ ❖ 4341:467

o Memoriał

Ventallo, Rełq. Calzado. psoz, Tiralde i Cavero.
Spotkanie prowadzili sędziowie belgijscy — Asselman

<, czątku spotkania kilkakrotnie zagrażali bramce hiszpańskiej. ❖ 
Późnie, era się wyrównała. W 13 min. po przerwie Józef Pilnik ❖

0 zdobvl' prowadzeni rlla Polski. W 27 min. wyrównującą bramkę ❖ 
♦ dla Hiszpanii zdobvl Colome. W drużynie polskie, najlepiej za * 
♦ grali: kapitan zespołu Marzec oraz lewa strona ataku. (PAP)

Zaraz po jrwlrdku sędziego. Polacy ruszyli do ataku

i: koiei 
Adamasz-przegrać na łopatki 

kiem (Górn. Kat.).

KĄTOWICE, 39.11 (tel. wt.). Dwu­
dniowy międzynarodowy turn.ej 
zapaśniczy z udziałem zawodni­
ków Austrii, Jugosławii oraz re- 
prezen.antGw Siąsna o M&mor.a» 
Im. pawia Jasińskiego nie spełnił 
oczekiwanych nadziei. Na 6'tarcie 
zabrakło oow.em przedstawicie^ 
ka iry narodowej. W wadze muszej 
Giartowaio ;y.ko awóen zawodni­
ków. Pierwsze miejsce przypadło 
Moczników, (Poznań;. któ«y. w 2 
m n położył na łopatki Malika. 
W wadze piórkowej zwyciężył Ku- 
b.j/yn (Pogoń Szcz.) przed Olejnf- 
cz?.<,em l Maliną.

W wadze lekkiej doszło do naj- 
w.ększej n*espodz anki . Najpierw 
Gondzik (W Mysłowice) pokonał

peruce miejsce Adamaszek uległ 
na punkty Bretnerowi. jednak, mi­
mo m ?.a;ął pierwszą lokatą, gdy* 
m M rr.n.hj minusowych punktów.

W w^dze półciężkiej pierwszym 
był Sroka, a trzece dopiero miej* 
•le zdobył Jugosłowianin Rukavina 
zeszłomrzny zwycięzca tego same­
go turnieju. Wreszcie w wadze 
ciężkiej pierwsz* miejsce przyps- 
dło Kasperczykowi (09 Mysi.) mimo 
remisu i lugoslowianinem Bakse 
Jem. ponieważ Kasperczyk wygrał 
r Kolrzyktern przez płożenie '• 
mpa’ki, ondczas gdy Baksaj w wal­
ce z tym samym prze? wnlkiem 
odnińM zwycięstwo punktowe.

Memoriał Pawła Jasińskiego od­
bywa się zawsze w S wagach.

3. Legia W-wa 
4. ŁKS Łódź 
5« AZS W-wa 
6. AZS Tor.
7. Lech Pozn.
8. Sparta NH.
9. Śląsk Wr.

10. Spójnia Gd. 
U. Warta Pozn.
12. Gwardia Wr.

I LIGA
1. BBTS Bielsko
2. Legia W-wa
3. Zawisza Bydgoszea
4. Prosną Kalisz
5. GKS Wybrzeże 
6. Motor Łabędy

II LIGA
GRUPA I 

Brda Bydgoszcz —

4:4 41:39
4:4 39:41
4:4 35:45

2S:rO.

Stal Mielec

Budowlani Poznań — Gwardia 
Wrocław 18:2

Gwardia Łódź — Polonia Gdańsk

1. Polonia Gdańsk
2. Brda Bydgoszcz
3. Gwardia Łódź
4. Budowlani Poznań
5. Stal Mielec
6. Gwardia Wrocław

GRUPA II 
Gwardia W-wa Warta

W „Czarna Koszule" odniosły piękny sukces, remisującostatnim meczu tegorocznego sezonu
ciekawej grze z warszawską Gwardią 3:3 (2:?.). Z prawej Cecheltk.po ciekawej grze z warszawsKą uwaraią z> prawej ^ecneiiK. — strzelec pierwszej

bramki, z lewej reakcja części trybun na. celny strzał swego pupila t jednego z 4 niedziel­
nych solenizantów (Andrzejów). rot. „PS” M. Szymkowskl r

Trudno, Tadziu, zdejmuj rękawice, jak walkower, to z tygrysem boksować nie będziesz — po*
wiedział do Walaska w czasie niedzielnego meczu bokserskiego Warta — Gwardia, Totek Ko- 
muda (dla wiadomości czytelników: w hali Gwardii występuje wieczorami Cyrk Buscha).

Fot. „PS” E. Warmiński

12 
Pogoń Szczecin - 
:7
Gedanla Gdańsk • 

Wola 7:11.
1. Stal St. Wola
2. Broń Badom
3. Warta Poznań
4. Gedanla
S. Pogoń Sr- ecln
6. Gwardia W-wa

oń

Stal

81:39
50:46
43:35

36:62

Poznań

Radom

Stalowa

10:0 60:38
41:39
33:42
37:41

36:44



ISI

Termin
XVI Wyścigu
Dookoła Polski
ulegnie zmianie
W NIEDZIELĘ w- godzinach wie­

czornych powróci! do Warsza­
wy z Zurychu z kongresu kalenda­
rzowego Międzynarodowej Fede­
racji Kolarskiej (UCI) przeds awi- 
oiel Polski, członek dyrektoriatu 
UCI, Michał JEKTEL. Powitał śmy 
go na lotnisku informacją o tym, 
ie na skutek przyśpieszenia o dwa 
tygodnie terminu mistrzostw świa­
ta na szosie (13 sierpnia), mieliśmy 
W soboią w redakcji telefon od wi­
ceprezesa sportowego Polskiego 
Związku Kolarskiego. Zygmunta 
WISZNICKIEGO, iż jego zdaniem, 
trzeba będzie wobec tego Wyścig 
Dookoła Polski przenieść z końca 
lipca na późniejszy termin.

— Nie tylko ze względu na mi-

WYBIERAMY 10 NAJLEPSZYCH
sportowców polskich 1958 r

DOKOŃCZENIE ZE STB. 1
czywiście w danym okresie za­
sługiwali na to zaszczytne wy­
różnienie. bo byli albo rekordzi­
stami świata, mistrzami Euro­
py czy olimpijskimi, lub też u- 
zyskali wynik na miarę świa­
tową.

ZWYCIĘZCY KONKURSU- 
PLEBISCYTU

1937 
1938
1946 
1949 
1950
1951 
1952 
1954 
1955
1956 
1957

Jadwiga Jędrzejowska 
Stanisław Marusarz 
Aleksy Antkiewicz 
Zdobysław Stawczyk 
Helena Rakoczy 
Zygmunt Chychła 
Zygmunt Chychła 
Janusz Sidło 
Janusz Sidło
Elżbieta Krzesińska 
Jerzy Pawłowski

90,6 procent możliwych do o- 
siągnięcia punktów.

Drugą cechą naszej Imprezy 
jest masowy udział glosujących, 
warto przy tym podkreślić, że 
popularność Konkursu-Plebis- 
cytu „PS“ stale wzrasta, o czym 
świadczy poniższa tabelka gło­
sujących w ostatnich czterech 
latach:

18. Zdzisław Krzyszkowlak
19. Edward Adamczyk

Franciszek Groń Gąsienica 3 
Stanisław Królak 

22. Marian Foik
Gotfryd Gremlowskl
Marian Zieliński 

25. Czesław Białas
Wanda Szemplińska

Przypomnijmy dotychezaso-strzosŁwa świata — ------------ ----- . „---------—„ ------
odpowiedź M. Jekiela — lecz rów- WyCh zwyciężCÓW KonfcUTSU- 
nież i ze wzglądu na to, że pro- t>1oK,pąs.
ponowany termin Tour de Pologne i ieoiscj tu „rrs .
koliduje z terminami wyścigów I - 
Dookoła Jugosławii i Dookoła nrd. 11S27 Halina Konopacka

DWIE CECHY KONKURSU- 
PLEBISCYTU

1954
1955
1956
1957

11.270
16.538
50.232
50.397

PROSIMY O ZGŁASZANIE 
KANDYDATÓW

ponuwan 
koliduje tertninami
Nasuwa to w przyszłości koniecz-

uzgodnienia 
terminów

ność uprzedniego 
przez organizatorów -------------  
wiotszych w} scigow wieloetapo­
wych dia amatorów, podobnie jak
to ma miejsce już cd dawna z or- 
ganizat erami wielkich wyścigów 
Wieloetapowych dła zawodowców.

— Potrzeba ta jes. tym większa, 
te np. Wyścig Posoju ma już kon­
kurenta. mianowicie w tym samym 
terminie odbędzie się w roku przy­
szłym wyścig D.wkołą Maroka. 
Wyścig afrykański nie jest dzisiaj 
jeszcze groźnym konkurentem dla 
Wyrcigu Pokoju dlatego, że jego 
organiźa orzy nie dają takich wa­
runków finansowych jak w naszej 
imprezie, na którą zapraszamy 
drużyny poszczególnych państw’ i 
pDkrvtvamv za nie koszty przejaz­
du. utrzymania i zakwa erowania. | 
Jeżeli jednak komuś będzie zaieża- f 
jo ra konkurencji z Wyścigiem Po- I 
jco.iu i sfinansuje wyścig DookoU 
Maroka, wówczas sytuacja stanic

1928 Halina Konopacka 
1929 Stanisław Petkiewies 
1930 St Walasiewiczówna 
1931 Janusz Kusociński 
1932 Janusz Kusociński 
1933 St. Walasiewiczówna 
1934 St Walasiewiczówna 
1935 Roger Vercy
1936 Jadwiga Jędrzejowska

Jedną z charakterystycznych 
cech Konkursu-PIebiscytu „PS” 
jest wyjątkowa zgodność oceny 
głosujących. Dla przykładu po­
damy. że Elżbieta Krzesińska 
Zdobyła w 1956 roku 95,7 pro­
cent możliwych do uzyskania 
punktów za pierwsze miejsce, a 
Jerzy Pawłowski w 1957 roku — 
93,1 procent. Ta zgodna ocena 
dotyczy również i czołowej dzie. 
siątki. która w r. ub. zdobyła

Powyższe przykłady utwier­
dzają nas w przekonaniu, że ta 
forma wyróżnienia sportowców 
jest właściwa 1 pożyteczna. 
Nasz Konkurs-Plebiscyt ma 
charakter nieoficjalny, ale mimo 
to cieszy się powszechnie du­
żym autorytetem właśnie dzięki 
obiektywizmowi głosujących, a 
fakt znalezienia się w „najlep­
szej dziesiątce" jest chlubnym 
wyróżnieniem sportowców za 
ich pracę i rezultaty na polu 
sportowym.

Budżet i inwestycje

tematem obrad Zarządu PZN
W obecnej svtuaej! „PrzesUd | ZAKOPANE, 29.11. (teł. wl.) W 

fipcrtowy" całkowicie poprze pro- i sobotę w Zakopanem odbyło się — nrliinioiria<*n nlawarH, 7ah»a>ii* 7ar7arłlt mów—pozycję wiceprezesa Wisznickiego. 
aby Tour de Połogne przenieść na
koniec sierpnia.

Z ciekawostek kongresu żury- 
skiego warto p. dać, że sobotnia 
L'Equipe podkreśliła. Iż o przyzna­
niu mistrzostw świata w 1953 roku 
Holandii zdecydował glos przedsta­
wiciela Polski. Za wnioskiem gło- 
FÓwalo nadto dwóch przedstawicie­
li Szwajcarii i jeden Holandii, 
przeciwko zaś trzech innych człon­
ków dyrektoriatu UCI.

— Gdyby wniosek upad! — po­
wiedział nam Michał Jekiel — wte­
dy wytworzyłaby się skomplikowa­
na sytuacja. Holandii przyznano 
organizację mistrzostw świata już 
w marcu, gdyby zaś teraz Jej ode­
brano, wątpić należy, czy znalazł­
by się poważny kandydat do or­
ganizacji mistrzostw i mogłyby one 
nawet nie dojść do skutku w roku 
przyszłym.

Przed kongresem kalendarzo­
wym dyrektoriat UCI wniósł na 
wniosek przedstawicie.:» Polski po. 
prawkę do statutu. Dotyczy ona 
protestów na mistrzostwach świa­
ta; dotychczas rozpatrywał je dy­
rektoriat. obecnie zaś obowiązki 
jury d'appel przejęła komisja tech­
niczna.

plenerne zebranie Zarządu Głów­
nego Polskiego Związku Narciar­
skiego. w którym wzięli udział 
prezesi poszczególnych okręgów 
PZN. Głównymi tematami obrad 
bvły sprawy budżetu 1 inwestycji.

Najsilniejsza okręgi — tatrzański 
i górnośląski toczyły zacięle boje 
o uzyskanie jak największej ilości 
funduszów na szeroko zaplanowa­
ną działalność. W końcu 1 miliony 
999 tyi. złotych podzielono ku ogól­
nemu zadowoleniu.

PO CZTERECH LATACH

Konferencja
„młodzieżowców"
w PZPN

WARSZAWA, 30.U. lokalu
PZPN odbyła się w niedzielę kon­
ferencja działaczy piłkarskich, po­
święcona sprawom młodzieżowym. 
Konferencję organizowała Komisja 
Młodzieżowa PZPN a uczestniczyli 
w niej przedstawiciele wszystkich 
okręgów i trenerzy.

Podjęło kilka ważnych uchwal 
dotyczących m. in. rozgrywek szkol­
nych. reorganizacji turnieju o Pu­
char Michałowicza Itp. Dokładniej­
szą relację z konferencji podamy 
wja^blizszvn^iumerz^r^^

W sprawach inwestycji jako za­
sadę słuszną przyjęto tezy GKKF 
— rozbudowy dwóch głównych o- 
środków narciarłklch w Zakopanem 
i Szczyrku oraz budowę mniej­
szych obiektów, tj. skoczni narciar­
skich i wyciągów w ealym kraju.

W związku z planem sprowadze­
nia w roku przyszłym igelitu u- 
stalono lokalizację 4 akoczni ige­
litowych: Zakopane — mała Kro­
kiew (punkt krytyczny 45 m). Gór­
ny Śląsk — Szczyrk — Skalite 
(93 m), Kraków — Myślenice (3, m). 
Dolny Sląak — Karpacz (31 m). Tak 
rozmieszczone skocznie dają gwa­
rancję jak najlepszego Ich wyko­
rzystania.

Odnośnie wyciągów postanowio­
no nawiązać kontakt z fachowca­
mi, którzy opracują projekty lek­
kich, przenośnych urządzeń, które 
zgodnie z wymogami klubów 1 
warunkami terenowymi zostaną 
zainstalowane w poszczególnych o- 
kręgach PZN. ...

Na najlepszej drodze znajduj» się 
budowa ośrodka aportów zimowych 
w Zakopanem. W tej ehwlli budu­
je cię jut Internat, a w latach 
przyszłych powstaną:' hala gimna­
styczna, pływalnia, będzie przebu­
dowana duża Krokiew, powstanie 
zespól boisk, będzie oświetlony na 
stale stok slalomowy na Nosalu.

Nadal otwarta jest sprawa urzą­
dzeń wyciągowych w górach. W tej 
chwiH realna jest , tylko budowa 
nowego wyciągu na Hall Gorycz­
kowej. Zaprojektowano również 
zakupienie trybun przenośnych, 
które by służyły przy urządzaniu 
zawodów w biegach płaskich. Pro­
jektuje się także urządzenie sta­
łych tras biegowych.

W godzinach wieczornych odby­
ła się uroczystość wręczania 2 nar­
ciarkom — BUKOWEJ, PĘK8IE I 
BIEGUNOWNIE brązowych meda-

H „Za Wybitne Osiągnięcia Spor­
towe” oraz uroczyste przyrzeczenie 
członków kadry olimpijskiej.

Polski Związek Narciarski stojąc 
na stanowisku, że należy dać pew­
ną szanse również zjazdowcom, 
wysiał zaproszenie na tę uroczy­
stość z myślą o wciągnięciu do 
kadry olimpijskiej zjazdowców 
Ciaptaka, Włodzimierza Czarniaka, 
Gogulskiego oraz zawodniczek Gro- 
cńolsklej, Kowalskiej, Daniel, Go- 
gulskiej 1 Brodkiewicz. Niestety, 
poza Grocholską nikt ze zjazdow­
ców nie stawił się do przyrzecze­
nia, z czego PZN chyba wyciągnie 
odpowiednie wnioski.

M. Matzenauer

Konkurs-Plebiscyt „PS” obej­
muje 5-letnie cykle. Po pięciu 
latach sportowiec, który zdobę­
dzie największą ilość punktów 
(według zasady: I miejsce w 
danym roku — 10 pkt., II — 9, 
III — 8. itd. aż do X — 1 pkt.) 
otrzymuje na własność honoro­
wą nagrodę „Przeglądu Sporto­
wego”.

W pierwszym powojennym 
cyklu zwyciężył Zygmunt Chy- 
chla.

Tegoroczny Konkurs-Plebiscyt 
zamyka cykl 5-letnL Po Czterech 
latach punktacja jest następu­
jąca: . .

Komunikat totka

Skoczkowie już wrócili 
z Rożnowa

ZAKOPANE, 30.11. (tel. Wt) Do
Zakopanego powrócili już z trenin­
gów na skoczni igelitowej kombi­
natorzy kadry olimpijskiej, którzy 
wraz z trenerem Marianem Orle, 
wiczem przebywali na skoczni w 
Rożnowie w CSU. Jak twierdzi mgr 
Orlewicz nasi kombinatorzy bar­
dzo skorzystali na tym treningu. 
Oddali tam po ok. 80 skoków 1 są 
już przygotowani do wyjścia na 
skocznie śnieżne. (M. M.)

1. Janusz Sidło
2. Jerzy Pawłowski
3. Teodor Kocerka
4. Elżbieta Krzesińska
5. Leszek Drogosz
6. Zbigniew Pietrzykowski
7. Jerzy Chromik
8. Marek Petrusewlcz 

Stanisław Swatowski
10. Kazimierz Paździor 

Adam Smelczyńśki
12. Henryk Grabowski 

Helena Rakoczy 
Katarzyna Wiśniowska

15. Zenon Stefaniuk 
Edward Szymkowiak 
Wojciech Zabłocki

38
25
19
17
16

10
8
8
7
7

6

5
5 
5

Zwyczajowo już rozpoczyna­
my nasz Konkurs-Plebiscyt od 
przyjmowania zgłoszeń kandy­
datów do czołowej dziesiątki. 
Prosimy Was o przesyłanie nam 
Waszych kandydatów, podając 
przy tym krótkie uzasadnienie 
Nie chodzi o to, abyście propo­
nowali pełną dziesiątką, może­
cie zgłaszać nawet i pojedyncze 
nazwiska Waszych kandydatów. 
Będziemy zamieszczać je w ko­
lejnych numerach „PS”, co bę­
dzie miało na celu przypomnie­
nie innym Czytelnikom wyróż­
niających się w sezonie 195* 
sportowców. Drukować będzie­
my również bardziej interesu­
jące fragmenty Waszych listów.

Listy prosimy kierować pod 
adresem: „Przegląd Sportowy”, 
Warszawa, ul. Mokotowska 24, 
skrzynka pocztowa 181 z dopis­
kiem na kopercie: Konkurs- 
Plebiscyt (co ułatwi nam segre­
gację poczty).

W ciągu grudnia na łamach 
„PS“ toczyć się będą równo­
legle ożywione dyskusje na te­
mat plebiscytu. Zainteresowani 
działacze 1 dziennikarze rozpo- 
czną agitację za swoimi kandy­
datami.

We wtorkowym „PS” z dnia 
2 grudnia zamieścimy pierwszy 
kupon plebiscytowy i od tego 
dnia rozpocznie się jednocześnie 
głosowanie, które trwać będzie 
do 5 stycznia 1959 roku.

Wyniki Plebiscytu zależą od 
Was samych, Czytelnicy, dla­
tego też serdecznie apelujemy 
o masowy udział w głosowaniu. 
Po Plebiscycie nastąpi druga 
część naszej imprezy, mianowi­
cie Konkurs; o jego szczegółach 
napiszemy wkrótce.

Na Czytelników, którzy od­
gadną wynik Plebiscytu czekają 
liczne 1 cenne nagrody z tele­
wizorem na czele. Wykaz na­
gród podamy niebawem.
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na otwarciu

Seelebinderhalle

*

WilczewskiDwa „wielkoludy" Nartowski (AZS W-wa)

BERLIN. W berllrtskjej 
derhalle otwarty zw>Rta) of
W sobotę zimowy B.zon z 
tej uroczystości hala p: 
sie w „bajkową krainę”. 
narodowe pokazy rozpoczęła’ 
cem hiszpańskim picini ror a 
strzynl Polski - Barbara Jan 
kowska. W jeżdzla sp.->r„w.. 
stąpił jako dnijrl. równ cz _ 
Hanzel. Po łyżwiarzach na lodozj. 
sko wyjechały młodzieżowe rtrnży. 
ny hokejowe Rosoka ; Ber^a 
które rozecraly ze sobą 12 minu­
towy mecz.

Gorąco przyjęta została prrr, 
berlińską publiczność |Vj.
wiarka Europy Holenderka Schu- 
ti, która niusiala bisowa.-. Najlep­
szą Jazdę pokazała jednak i4-iel. 
nia wiedenka — Heiser, k óra t«. 
obecnie największą nadzieją i,.,, 
wiarstwa austriackiego. Zadużone

(Śląsk) w walce o piłkę; w tyle Piwowar (AZS W-wa). Moment ! oklaski zebrała również nasza pa- 
z meczu sobotniego I ligi koszykarzy AZS W-wa — Śląsk ra Jankowska-Kaczmarczyk. kni.» 

Wrocław 57(59. j wystąpiła Z pokazem polskich taa-
Fot. „PS” — M. Szymkowskl * ców ludowych. (PAP)

Tylko jedna niespodzianka w sobotę

Zwycięstwa Wisły, legi i i Polonii
Porażki locha, AZS AWF i Sparty
w meczach I ligi kosza

Ł0D2, 29.11. (teł. wł.). ŁKS — 
Lech Poznań 72:70 (37:35). Sqdzlo-
wali Chmiel z Krakowa 
tkopf z Łodzi. Widzów 
(komplet).

ŁKS: Skrzeezkowskl —

1 Braj- 
ok. 1000

17, Kłos

wodni). te zasługuje na miejsce 
ligowej drużynie. PIW)

TYM 'RAZEM 
NIE BYŁO „SETKI"

1. Arsenał — Blackpool
2. Birmingham — 

Manchester U.
3. Eolton Portsmouth
4. Burnlsy — Aston Villa
5. Everton — Chelsea
6. Leeds — Newcastle
7. Leicester — Hotts Forest
8. Luton — Wolves
9. Manchester — Blackburn

10. Preston — West Ham
11. West Brom — Tottenham
12. Bristol R. —

0:3

Middlesbrough 3:1
13. Sunderland — Sheffield U. 4:1

PP. Totalizator Sportowy zawia­
damia, że w 32 zakładach piłkar­
skich z dnia 29.XI.58 r. stwierdzo­
no: 1 rozwiązanie ż 13 trafieniami 
— wygrana ok. 59.862 zl, 38 roz­
wiązań z 12 trafieniami — wygrane 
po ok. 1.575 zl, 596 rozwiązań z 11 
trafieniami — wygrane po ok. 118 
złotych, oraz 2283 kuponów z '0 
trafieniami — wygrane po ok. 18 zł.

Na specjalny Konkurs Sportowy 
Toto-Lotek na dzień 30.XI.1958 r. 
wpłynęło ogółem 4.788.418 rozwią­
zań. Zgodnie z regulaminem na 
wygrane wszystkich stopni przypa­
da kwota 4.788.418 zł.

Losowanie Konkursu Toto-Lotek 
w dniu 30 listopada 58 r. odbyło 
się w Łodzi w przerwie meczu bok­
serskiego o II ligę „Gwardia Łódź 
— Polonia Gdańsk”, gdzie wyloso­
wano następujące dyscypliny spor­
towe:

hokej na lodzie nr 9, piłka wod­
na ńr 21, pięciobój nowoczesny 
nr 24, podnoszenie ciężarów nr 25, 
skok wzwyż nr 33, strzelectwo nr 
39 oraz dyscyplina dodatkowa — 
bieg z przeszkodami nr 4.

Kolejne losowanie Konkursu To­
to-Lotek odbędzie się w dniu 7.XII. 
1958 r. we Wrocławiu podczas O- 
kręgowego Turnieju Piłki Ręcznej 
o godz. 12.

SKX TOTALIZATOR «F0BTBWT

W ZAWODACH NIEDZIELNYCH

nouiipeiw

KTO SPADA
a kto awansuje do III ligi?
POWOLI zamiera ruch na bo­

iskach piłkarskich. Ekstrakla­
sa i II liga dawno Już zakończyły 
walkę o mistrzowskie punkty. Nie­
które tylko kluby, korzystając z 
dobrodziejstw pogodnej jesieni 
rozgrywają spotkania towarzyskie.

Niedawno pisaliśmy o benlamin- 
kach II ligi. Teraz kolej na przed­
stawienie sytuacji w poszczegól- 
ni^h ligach Ill-okręgowych.

W minionym sezonie w 16 li­
gach okręgowych (w 18 grupach) 
walczyło 200 drużyn. W przysz­
łym " roku ilość ta wzrośnie praw­
dopodobnie do 213 zespołów, Pow- 
staje bowiem nowa grupa biało­
stocka (8 drużyn) oraz wzrastają 
ilości zespołów w okręgach zielo­
nogórskim, szczecińskim, wrocław­
skim, olsztyńskim i bydgoskim.

SŁABY POZIOM DRUŻYN

pującej trójki: Warmia Grajewo. 
Gwardia Białystok, Wigry Suwał­
ki.

W związku z powstaniem gru-
py białostockiej III liga war-
szawska liczyć będzie 12 drużyn 
ze stolicy i woj. warszawskiego.

Dziwna sytuacja zaistniała w li­
dze zielonogórskiej. Włókniarz Ża­
ry. który na boisku wywalczył 
środkowe miejsce w tabeli, zde­
gradowany został do klasy A, z 
powodu utraty kilkunastu punk­
tów za wstawienie do gry nieupra­
wnionego zawodnika. Również

przy „zielonym" stoliku zdobyła 
awans do III lici Lubuszanka. Dru­
żyna ta, zajmująca drugie miej­
sce w tabeli za Polonią Gubin, 
otrzymała punkt walkowerem za 
zremisowanie meczu z Budowlany­
mi Gozdnica, ponieważ w Budo­
wlanych grał zawodnik nieupraw­
niony.

W pozostałych grupach więk­
szych zmian się nie przewiduje, 
wobec tego ograniczymy sip tylko 
do wykazu klubów, żegnających 
III Utrę oraz drużyn, które wy- 
walczyly do niej awans.

— 19, Dąbrowski — 15, Kwapisz i 
Maciejewski — po 9, Jabłoński — 
5, Kaczmarek — 1. Trener Kulesza.

LECH: Pudelewlcz — 19, Blewą 
ska — 17, Fęglerski — 15, Haglaucr 
— 7, Młynarczyk — 9, Borowy —t. 
Łopatka — 2. Trener Patrzykont.

Pojedynek ŁKS z Lechem jak­
kolwiek nie stał na wysokim po­
ziomie, tym niemniej był bardzo 
emocjonujący. W przekroju całego 
meczu prowadzenie zmieniało się 
stale jak w kalejdoskopie. Je­
dynie w pierwszej części meczu 
drużyna mistrza Polski potrafiła 
oderwać się od ŁKS-u różnicą 7 
pkt, ale łodzianie zdołali odrobić 
tę startę i już do przerwy objęli 
prowadzenie różnicą 2 pkt. W 
drugiej części meczu obraz gry nie 
uległ zmianie. Nieco lepsza koń­
cówka łodzian pozwoliła im za­
pewnić sobie cenne zwycięstwo.

Na usprawiedliwienie porażki 
mistrza Polski trzeba dodać, że do 
meczu z ŁKS przystąpi! bez swego 
czołowego koszykarza Świerczew­
skiego, który z powodu egzaminów 
nie mógł przyjechać do Łodzi. W 
tej sytuacji Lech przez cały mecz 
wykorzystał tylko siedmiu •• zawod­
ników/ z których najlepiej zapre­
zentowali się Blewąska i Pudele- 
wicz. Podobnie zresztą rzecz mia­
ła się z ŁKS-em, który również 
wprowadził do gry tylko 7 zawod­
ników. W zespole łodzian obok 
dobrej gry obrotowego Skrzccz- 
kowskiego, wyróżnić należy mło­
dego Kłosa, który jeszcze raz udo.

GDAŃSK, 2S.ll (tel. wł.). Spójnia

znacznie słabiej od pierwszej pią­
tki-

Ogólnie biorąc gra była tylko 
momentami ciekawa i ładna, poza 
tym stała, z wiadomych powodow 
na miernym poziomie, przywala­
jącej przewadze wzrostowej go-
spodarzy, gwardziści stawiali dziel-

Gdańsk — Wisła, Kraków 51:57 (19: , opór i gdyby celniej suzeisll, 
25). Sędziowali Dobrucki i Jarzę- J to mogliby nawet zmiejszyć ror- 

punktowa..
W Polonii bardzo dobrze wypadli

Wlchowski, Herbst 1 Bugaj. v

biński — obaj z Warszawy. Wi-
dzów ponad 5Ó0.

SPÓJNIA: Dregier — 20, Dronlcz 1 
Rachwalski — pu 7, Lewiński — 5, 
Kąpiński i Turecki — po 4, Szycik 
i Bidas — po 2. Trener Lelonkie- 
wicz.

WISŁA: Wawro — 15, Pacuła —14,

gwardzistów podobali się Mach 1
Wójcicki. Gg.)

Wójcik — 11, 
Niewodowski

MuKtynowski — 8, 
6, czernichowski

W TORUNIU 
NIE ZNAJĄ ŻARTÓW

SOBOTA, « GRUDNIA 1958 R.

1. Aston Villa — Manchester C.

2. Blackburn — Bolton

3. Blackpool — Luton

4. Chelsea — Birmingham

5. Manchester U. — Leicester

6. Newcastle — Burnlsy

7. Notta Forest - West Brom

8. PorUrrtouth — Arsenał

9. Tottenham — Preston

10. West Ham — Leeds

11. Wolves — Everton

12. Brighton — Sunderland

13. Llverpool — ^«nsea

Tendencje terenowyćn działaczy 
do nadmiernego rozszerzania lig 
okręgowych nie idą w parze ze 
wzrostem umiejętności zawodni­
ków. Wprost przeciwnie, prowa­
dzą do dalszego konsekwentnego 
obniżania się poziomu rozgrywek 
III ligi. Jak wynika z tegorocz­
nych rozgrywek różnica między 
czołowymi zespołami 1 pozostałymi 
drużynami danych grup Jest dość 
znaczna, (np. rażące dysproporcje 
w grupach warszawskiej, olsztyń­
skiej czy też opolskiej).

Praktylca uczy, iż drużyny, któ­
re zdobędą mistrzostwo grupy bez 
walki hp. KKS Kluczbork czy 
BBTS Bielsko — niewiele mają do 
powiedzenia w eliminacjach o 
wejście do klasy wyższej. Nato- 
mlast drużyny ligi rzeszowskiej 
stanowią bardzo wyrównany kom­
plet. Mistrz grupy Walter Rzeszów 
zdobył zaledwie 9 pkt. więcej od 
ostatniej w rozgrywkach drużyny 
.IKS Jarosław. Zacięte pojedynki o 
mistrzostwo III ligi tak zaharto­
wały przedstawiciela Rzeszowa, Ze 
przeszedł on bez straty punktu 
przez eliminacyjne sito, zdobywa­
jąc przekonywająco awans do li 
ligi.

Nie Jest to oczywiście Jedyny 
„argument”, przemawiający za 
stosunkowo łatwym wywalczeniem 
awansu przez rzeszowskiego Wal­
tera, przy ocenie Jego wyników 
w eliminacjach należy wziąć też 
pod uv egę formę i siłę Jego prze- 
ciwnikćw. ale fakt, że Już od kil­
ku lat -zeszowszczyzna dostarcza 
stale nowego Il-Ugowca, grając w 
różnych grupach (1954 GWKS 
Rzeszów. 1955 Stal Mielec, 1956 
Stal Rzeszów, 1957 Legia Krosno, 
1958 Walter Rzeszów), w ,pewnym 
stopniu potwierdza naszą tezę.

Ocanlając ogólnie poziom dru­
żyn III ligi trzeba na podstawie 
obserwacji oraz wypowiedzi trene­
rów stwierdzić, że Jest on bardzo 
słaby. Jeżeli np. obcięlibyśmy po­
ziom naszych trzech lig, tj. ekstra­
klasy, II ligi 1 III wyrazić za po­
mocą proporcji — to zamiast sto­
sunku 1:2:3 (Jak powinno być w 
rzeczywistości) muslellbyśmy chy­
ba przyjąć 1:2:8. Abstrahując od 
tego, czy różnicę poziomu między 
I i II ligą można okr.eślać stosun­
kiem 1:2 (czy nie słuszniejszy był­
by 1:3) — różnica między li I III 
ligą Jest zbyt rażąca. Coraz bar­
dziej dochodzimy do przekonania, 
że III liga — to tylko pompatycz­
na nazwa, którą przykrywa się 
zwykłą słaba klasę A. Prawdę 
mówiąc, z 200 drużyn — może 
zaledwie 40—50 zasługuje na to 
wyróżnienie,

DOCHODZI BIAŁYSTOK
Do 8-zespotowej 11»! białostoc­

kiej wejdą: Mazur Ełk, Puszcza 
Hajnówka. Tur Bielsk Podlaski, 
Ognisko Białystok, Sokół Sokółka, 
Pogoń Łapy. 2 drużyny dokoopto­
wane zostaną na walnym Zebra­
niu białostockiego PZPN s nas tę-

Okręg Spadają Awansują
Ilość zespołów

19581 . 1959 r.

Katowlea Stal Bielsko, Walka Makóśzowy. 
Górnik Mlkulczyce. Pogoń N. By­
tom, Stal Czechowice, Podlealan- 
ka oraz Stal Zabrze lub Start 
Chorzów ł)

Dąb Katowice, Rapld Wełno- 
vlec. Piast Cieszyn. Polonia II 
Bytom. Górnik Czerwionka, 
ŁTS Łabędy

24 24

Kraków Bocheński KS, Okocimski KS. Da- 
Hn Myślenice. KS Olkusz, Craco- 
xMa Ib. Wabel Ib

Korona Kraków, Hutnik Trze­
bnica, Wieliczanka. Sandecja 
N. Sącz

23 23»)

Warszawa Lechla Grodzisk, Mazur Karczew 
i 3 drużyny białostockie

Earmacla Tarchomlri. 
AZS AWF W-wa

15 12

Poznań Lubońsk! KS. Polonia Piła. Budo­
wlani Poznań

Górnik Konin, Polonia N. To­
myśl, Warta Ib Poznań’)

13 13

Zagłębia Stal Poręba, Budowlani Grodziec Stal Myszków. Kolejarz Sos­
nowiec

10 10

Łódź Orkan Łódź, Stal Głowno, Czarni 
Kutno

RTS Widzew. KS Wieluń. 
Budowlani Łódź

12 12

Z. Góra Włókniarz r tarr Lubuszanka Z. Góra, Pogoń
Skwierzyna __

11 12

Szczecin Grom dwlnoujśele. Sokół Karlino Swlt Szczecin. Osadnik Myśli­
bórz. Lechia Szczecinek, Gra? 
nit Koszalin

10 12

Gdańsk Gedanla Gdańsk, Wisła Tczew Jedność Gośclclno, Gnom Gdy­
nia lub Polonia II Gdańsk *)

10 10

Kielce Sparla Kazimierza Wielka, Stal 
Końskie

Naprzód Jędrzejów, Ruch 
Skarżysko _____________

10 10

Wrocław Łużyce Lubań, Polonia Świdnica BKS Bolesławiec, Pafawag 
Wrocław’')

10 12

Opole Spójnia Racibórs. HKS Ozimek Stal Nysa, Piast Brzeg 13 12

Rzeszów JKS Jarosław, Czarni Jasło Stal Ib Rzeszów, Czuwaj Łań­
cut, Legia Ib Krosno

12 12

Olsztyn Olimpia Olsztynek Victoria Bartoszyce, Orzeł Kę­
trzyn, Zatoka Braniewo

8 10

Bydgoszes Gryf Toruń, Pogoń Mogilno Budowlani Bydg.. Zawisza Ib 
Bydg., Stal Włocławek

11 12

Lublin Avia Świdnik, Chełmlanka Stal Poniatowa, Budowlani 
Lublin

10 10

OBJAŚNIENIA:

1) z powodu spadku AKS Koś­
ciuszko z li ligi, ligę Okręgową 
musi opuścić dodatkowo Jedna 
drużyna, która wyłoniona zosta­
nie ze spotkań eliminacyjnych, 
rozgrywanych między Startem 
Chorzów a Stalą Zabrze (decyzja 
zapadnie w pierwszych dniach 
grudnia br.).

2) Nie wiadomo Jeszcze ile dru­
żyn uczestniczyć będzie w przy­
szłym roku w rozgiywkaeh o mi­
strzostwo III ligi. Decyzja w tej 
spranie zapadnie na Walnym Ze­
braniu PZPN,

3) Na mlajaea Olimpii Poznań, 
która weszła do II ligi, zorganizo­
wano turniej wicemistrzów A kla­
sy: Mosiński KS, Sparta Szamotu­
ły, Zjednoczenie Września. Zwy- 
clęzcą turnieju awansuje do III 
ligi (decyzja zapadnie za 2 ty­
godnie).

4) Na skutek weryfikacji spot­
kań o mistrzostwo A-klasy gdań- 
sklej, druga drużyna awansująca 
obok Jedności Goiclclno do ligi 
okręgowej, wyłoniona zostanie z 
dodatkowych spotkań, rozegra­
nych ml,dzy Gromem Gdynia 1 
Polonią l| Gdańsk, w ciągu 2 naj* 
bliższych tygodni,

5) W 1958 r. w grupie wroc­
ławskiej walczyć będzie 12 zespo­
łów, Ponieważ ligę opuszczają 
dwie drużyny, wobec tego uzupeł­
nić Ją muszą cztery zespoły. Bę­
dą to obok BKS Bolesławiec I Pa- 
fawagu Wrocław, b. Il-llgowlec 
Górnik Wałbrzych oraz zwycięzca 
spotkań eliminacyjnych, rozgry­
wanych między Kabewiaklem Leg­
nica i Piastem Wrocław. Elimina­
cje odbędą się w najbliższym cza-

E. Łiums

Zb. Mejet

— 3, Dąbrowski. Trener Mikułow­
ski.

Skazana przez opinię na pożar­
cie ..Wawelskim Smokom”, gdań­
ska Spójnia uzyskała bardzo przy­
zwoity wynik. Okazało się. że 
..Smoki” nie zawsze są takie 
straszne jak je malują. Wynik 
osiągnięty przez Wisłę w Gdańsku 
jest bezsprzecznie dużą niespo­
dzianką. Zespół krakowski zagrał 
wyraźnie ulgowo, rezerwując ra­
czej slly na niedzielny mecz w 
Toruniu. Również gdańszczanie 
grali bardzo spokojnie. inicjując 
ładne akcje, w których popisywał 
się doskonałymi, celnymi strzała­
mi Dregier.

Zaznaczyć trzeba, że gospodarze 
kilkakrotnie dochodzili Wisłę ku 
radości publiczności, na minimalną 
różnicę punktów (3—4) i nie raz 
wydawało się, ze uzyskanie przez 
Spójnię prowadzenia jest sprawą 
tylko minut. Jednak wtedy „Wa­
welskie Smoki” zabierały się do 
solidnej pracy 1 w ciągu kilku mi­
nut „odskakiwały” ponownie na 
dystans ok. 10 pkt. To kilkakrotne 
dochodzenie wyczerpało jednak so­
lidnie nerwowo krakowian, tak że 
w końcówce, gdyby nie duża ruty­
na zawodników, oraz dobra kondy­
cja Wisły, to kto wie, czy nie by­
libyśmy świadkami dużej sensa­
cji. Wisła jednak wygrała kolejny 
mecz 1 wyjechała do Torunia tro­
chę spokojniejsza i niezbyt zmę­
czona. (R. St.)

TORUŃ. 29,11. (tel. wł.). AZS To- 
ruń — Sparta Nowa Huta 7i:U 
(38:26). Sędziowali Twardo i E^ba- 
nowski — obaj w Warszawy. Wi­
dzów 1.500.

AZS: Olszewski — 16, Kleczkow­
ski i Franciszok — po 14, Grecki 
— 13, Sarbinowski — 9, Galęzow- 
ski — 6, Samorzewski — z, Górski, 
Wiśniewski. Trener Kucza.

SPARTA: jagiełlowicz — 1«, Mu- 
szak — 14, Lelek — 10, Amirowicz 
— 6. chanek i Kamiński — po 3, 
Wojnarowicz. Trener Wojewoda.

Po grze stojącej na przeciętnym 
poziomie toruński AZS bez wię­
kszego trudu pokonał Spartę Nowa 
Huta. Tylko do 6 min. pierwszej 
połowy spartanle bronili się dziel- 
nie i mogli mieć nadzieję na uzy­
skanie korzystnego wyniku. W d.il- 
szej części spotkania inicjatywa 
należała do gospodarzy, którzy na 
tle przeciętnego zespołu Sparty 
wypadli na ogół korzystnie. Pod 
koniec meczu trener zespołu to­
ruńskiego wstawił do gry rezer­
wową piątkę, która utrzymała wy­
walczoną już przez pierwsze zesta­
wienie punktową przewagę. Spar­
ta to zespół jeszcze dość surowy, 
a tylko Jagiełlowicz, Muszak 1 Le­
lek reprezentują ligowa klasę. W 
zespole AZS najlepiej wypadli jak 
zwykle Olszewski, Kleczkowski I 
Franciszok. (Sosn.)

WROCŁAWSKA 
NIESPODZIANKA

LEGIA NA 101

WARSZAWA, 29.11. Legia W-wa 
— Warta Poznań 101:89 (49:34). Sę­
dziowali Przygoński i Raczyński — 
obaj z Łodzi.

LEGIA: Pawlak — 35. Pstrokoński 
— 23, Bednarowicz 1 Żochnwski — 
po 12, Appenhelmer — 9, M. Popław­
ski — 4, Długosz — 3, Goliinowski
— 2, Majer 
Ulatowskl.

Arent.

WARTA: Łosiński — 31, Ponicki — 
12, Maik —1 10, Wawrzyniak — 6. 
Raczyński — 4, Leśniczak — 3, Ka­
lek — 2, Cwojdziński — 1, Kwiatko­
wski. Trener Dylewicz.

Tylko kilka pierwszych minut 
zapowiadało równorzędną walkę. 
Później Legia uciekła na „bezolerz- 
ną” różnicę punktów i oszczędzając 
sHy na mecz z I.echem, grała zu­
pełnie ulgowo. Mimo, że nie było 
dla zawodników Legii okazji do 
wykazania umiejętności w trud­
nych sytuacjach, mogła się podo­
bać forma Pawlaka i Pstrokoń- 
skiego a Żochowski.' który grał 
tylko ostatnie 4 miń. ^zdobył aż 12 
pkt .

Warta wystąpiła bez swych naj­
lepszych zawodników Chudziń­
skiego. Ostańskiego i jaśkowiaka. 
którzy nie dostali zwolnienia z 
pracy, bądź uczelni. Najlepiej w 
niej zagrał Lesiński.

W sumie mecz nie był ciekawy 
ze względu na zbyt dużą różnice 
poziomu gry reprezentowanego 
przez' przeciwników, (j)

„CZARNYM KOSZULOM"
ZABRAKŁO 2 PKT.

DO DUBLETA
WARSZAWA, 29.11. Polonia 

sza w a — Gwardia Wrocław
War-

(46:29). Zawody prowadz’11 Stawarz 
1 Paszucha. obaj z Krakowa. Wi­
dzów około 500.

POLONIA: Wlchowski
Herbst • — 16, Bugaj —11, Plskun — 
10, Karbownickl — 9, Nowak l Ję­
drzejewski — po 4, Waslelewskl — 2, 
Zagórski, Komala. Trener ' Male-

GWARDIA: Mach I Wójcicki — po 
19, Babiński 1 Zybura — po 6. 
Swica — 4, Szczęśniak, Łozowski, 
Józefowicz. Trener Piechura.

Gwardziści wystąpili poważnie 
osłabieni brakiem aż trzech zawod­
ników z pierwszej piątki, Stawino- 
gl, Kopcia 1 Mlodowsklego, którzy 
nie mogli uzyskać zwolnienia z 
uczelni. Grając właściwie zupełnie 
bez zawodników środkowych, nie 
mogli w tym zestawieniu bvł no- 
wnżną zaporą dla „Czarnych Ko­
szul''.

Polonia z miejsca, szybkimi ata­
kami. zdobywa wysokie prowa­
dzenie dzięki doskonałym strzałom 
Wfchowsklego 1 Herbsta, W dru­
giej połowie meczu trener Mnlc- 
szewskl wprowadza do gry nowe 
zestawienie, któro jednak wypada

WARSZAWA, 29.11. AZS Warsza- 
wa — Śląsk Wrocław 57:59 
Zawody prowadzili Czekalski z Lo­
dzi i Kwaśniewski z Warszawy. Wi­
dzów około 100. ,.

AZS: Nartowski — 18, BitkowsH 
— 13, Przywarski — 10, Niciński — 
i Piwowar — po 7, Lechowski 1 
Blauth — po 2, Orzechowski, Do- 
maradzki. Trener Olesiewlcz.

SLĄSK: Świątek — 24. Kasiński- 
13, Wilczewski — 12. Matysik - B. 
Wyspiański — 2. Spisackl, Wybie­
ralski. Trener Stasik.

Początek meczu wcale nie wska­
zywał na to. że zawody zakończą 
się raczej nieoczekiwanym zwy­
cięstwem wrocławian. Akademicy, 
nie grając wprawdzie najlepiej 
dzięki lepszej dyspozycji strzało­
wej’ prowadzili do przerwy stale 
paroma punktami. Stosowali oni, 
podobnie jak Slask. w obroni® 
strefę, która całkowicie w^,l,nc’ 
nowała z gry ,,wielkoluda’’ Śląska 
Wilczewskiego.

W 25 min. Śląsk wyrównuje, a 
widząc w związku z nerwową l na­
dal słabą grą akademików 
zwycięstwa, przyśpiesza akęJe. * 
wzmacnia tempo f-iy. Rajdy świa­
tka, doskonale zresztą w tym am 
dysponowanego, dają wror, 
nom prowadzenie 40:36. Od tego 
momentu AZS przechodzi ze streo 
na agresywne krjcie i dzięki ni • 
mu odzyskuje prowadzenie 47.w. 
W 30 min. schodzi z boiska za Pw° 
przewinień osobistych Nartowski. 
Gra .staje się coiaz bardziej ner­
wowa. a obie drużyny robią szbo­
nę błędy. Końcówka Jest baidzo 
denerwująca, na 1.5 min PrZ 
końcem meczu AZS prowaoz 1 . • 
szcze 57:50. ale dzięki 
woli zwycięstwa Śląsk ro7-^iSi 
to spotkanie na swoją korzyść.

Pierwszy w tym sezonie 
akademików w stolicy nie H 
imponująco, tt przegranych m 5 
zadowolić Jedvnle *Sart0VaTrAw 
Przywarski. Wśród 
nalleplej wypadh świątek I 
ski. Drittynę Śląską na,**\PJa 
chwalić za wielką wolę uzyskania 
zwycięstwa. (Jg.)

„PRZEGLĄD SPORTOWY* 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA

n. Telefonv: centrala 84241 I
orał bezpośrednio 7, Re<\«iu, 
Naczetnv I Sekrotar“ p,lai 
sekretarz Redakcji -
snortu - «91M. »’«»«• J*'4"*,; 
Naczelny przvlmtije w dn' p 
irednte w sodz. If-U-
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.zawa. Mokotowśka 24. HI
14341._________ • —

Zakłady„Donvi Slow* PoUWc.o
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Pogrom Łabęd w Bielsku

Drużyna Pietrzykowskiego
Sukces „Czarnych Koszul

Na zakończenie sezonu piłkarskiego

zwycięża 20:0!
porażka Lecha Poznań

Remis 3:3 z Gwardii;
sukcesem Polonii

BIELSKO, 30.11. (tel. wł.) BBTS 
Bielsko — ŁTS Łabędy 20:0. Sę­
dziowali w ringu Karski (W-wa). 
na punkty Anioła (Wrocław), Twar­
dowski (Łódź) i Sobocki (Lublin). 
Widzów okoIo 3 tys.

Wyniki v.alk (na pderwszvm 
pdejscu pięściarz® Bielska): Soko­
łowski znokautował w 2 r. Bilę. 
Brychllk wygrał dwa do remisu z 
Gutmanem. Kuleć pokonał E. Próch- 
nicklego. Kasprzyk wypunktował 
pope Czaputa zwyciężył Klenczara. 
Blolłkowl sekundant poddał w 2 r.

i,«y.. «potkaniu doezło do i Stówa te potwierdziły się na 
kilku pięknych pojedynków. » któ- gu. Jędrzejewski w walce z ___  
t?cl na czołowA lokatę zasłuży»® morkiem doprawdy miał niewiele 
DezsprzeczHle walka kogutów (do powiedzenia. Po pierwszej re- 
Brychlika z Gutmanem. Debiut 18-|misowej rundzie Kumorek Już do 
letniego Piotra Gurmana w wadze i końca walki panował niepodzielnie 
koguciej wypadł. mimo Jego po-1 na, ringu. Bez przerwy zaskakiwał 
razkl. zupełnie . dobrze. Należy jon Jędrzejewskiego silnymi seriami 
przecież pamiętać, że Jego prze-1 ciosów z doskoków. W ostatnim 
o był rutynowany Jan! starciu Jędrzejewski po zaapliko-
Brychlik Blelszczanin zawdzięcza i waniu potężnej serii zachwiał się 
swoje zwycięstwo nad utalentowa-i I był przez ringowego liczony na 
nym Juniorem głównie I rundzie.! stojąco do ośmiu. Należy podkre-

rin- 
Ku-

w niedzielnych meczach koszykarzy
TORUŃ, 30.11. (tel. wł.) AZS To­

ruń — Wisła Kraków 63:66 (40:38). 
Sędziowali Twardo i Elbanowski — 
obaj z W-wy. Widzów ponad 2000.

AZS: Olszewski — 23. Sarbinow-
ski Kleczkowski
Franciszok — 7, Samorzewski
Gałęzowski 
Kucza.

Grecki. Trener

Kataja. Polak wygrał z Moslerem. 
Żmijewski zwyciężył przez t.k.o. w 
J r. Martyniuka, Pietrzykowski zdo- 
bvl punkty w.o. z powodu nadwagi 
Urbaniaka. Kumorek zwyciężył Ję­
drzejewskiego.

Takiego rezultatu nie spodzie- 
wa!l Fię nawet najbardziej zago- 
P-alf kibice Bielska. Wynik 20:0 
jest pierwszym tego rodzaju rezul­
tatem osiągniętym w historii na­
szej ekstraklasy pięściarskiej.

Prosną
przestała być
czerwoną latarnią

KALISZ* 36.11. (tel. wŁ). Prosną 
Kalisz — Zawisza Bydgoszcz 11:9. 
Sędziował w ringu Kasprzyk W-wa. 
Da punkty Cent (Ł), Dali (W-wa) i 
Wilczyński (Opole). Widzów 3 tys.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
gospodarze) Dańkowski z powodu 
nadwagi oddał punkty Bendygowi, 
Marciniak uległ na punkty Zawadz­
kiemu. Nowaczyk znokautował w 
> r. Karwackiego Szybylski poko­
nał na punkty Kubiczka, Sobolew­
ski wygrał na punkty z Wielgo­
szem, Obała zremisował z Lewan­
dowskim, Miklas przegrał z Knu- 
tem, Wasilewski pokonał na punk­
ty Kucharskiego, Kołodziejski prze­
grał ze Strzępkowskim* Grzelak 
rdobył punkty w. o. z powodu 
braku przeciwnika.

Ciężko wywalczone zwycięstwo 
odniosła Prosną w boju o punkty 
ligowe z Zawiszą Bydgoszcz.

Bardzo ładne pojedynki toczyły 
się szczególnie w wagach lżejszych, 
gdzie Marciniak z Prosny stoczył 
wyrównaną walkę z rutynowanym 
Zawadzkim oraz Szybylski z Ku- 
blczkiem.

Słabiej natomiast boksował 
dziś Sobolewski. Spodziewaliśmy się 
po nim więcej, a zwycięstwo 
jego jest problematyczne. Nato­
miast przyznanie remisu Obalę 
krzywdzi lego zawodnika, gdyż 
walkę z Lewandowskim wygrał. 
Jako całość wynik meczu odpowia­
da temu, co działo się na ringu.

nym Juniorem głównie I rundzie, 
kiedy to zaskoczył niedoświadczo­
nego rywala gwałtownym atakiem. 
Gutman niepotrzebnie dał się w 
tym okresie wrclągnąć w wymianę 
ciosow, w której dosłownie nie miał 
nic do powiedzenia. W II rundz;e 
Gutman dyktując silne tempo walki 
był już, dla BrychHka równorzęd­
nym przeciwnikiem i starcie to 
zremisował. W ostatniej rundzie u 
Brychlika . poczęły . występować 
pierwsze oznaki zmęczenia. Jego 
ataki nie miały Już takiego rozma- 

poprzednich starciach.
W końcówce Gutman wykazując 
l®pszą kondycję ! większą szyb­
kość zdołał to starcie rozstrzygnąć 
nieznacznie na .swoją korzyść. Nie 
był on jednak w stanie zniwelować 
punktowej różnicy utraconej w

. reprezentant wagi
'I .a " ,af ’lętlrzejewski (ŁTS). który dotychczas Już 6-krot- 

nle doznał porażki w walce z Fer­
dynandem Komorkiem przed siód­
mym pojedynkiem sprawia! wraże­
nie załamanego. mówiąc: — To 
Jest Jedyny bokser w kraju, z któ­
rym absolutnie nie moq, sobi. Do­
radzić. CzuJ, przed nim Jaklt 
dziwny kompl.ks nlższoicl.

slić. że pojedynek w wadze cięż­
kiej prowadzony był w niesłycha­
nie szybkim tempie 1 obaj zawod­
nicy boksowali bardzo fair.

Dobrą walkę mieliśmy okazję 
obserwować także w wadze piórko­
wej. w której to spotkali się Ku­
leć i E. Próchnicki. Kierownictwo 
drużyny Łabęd było święcie prze­
konane, że w walce tej Próchnicki 
zdoła wywalczyć dla drużyny 2 
punkty. Stało się Inaczej. U praw­
dzie Próchnicki rozstrzygnął na 
swoją korzyść I rundę, jednak 
począwszy od drugiej, wyraźnie 
ustępował zacięcie atakującemu 
Kulcowi. W 3’ r. obaj zawodnlcv 
otrzymali napomnienie za trzyma­
nie, a tuż przed końcem spotkania 
Próchnicki po Jednvm z sllnvch 
ciosów, był — podobnie Jak 'Ję­
drzejewski — liczony na stojąco. 
Zwyciężył jednogłośnie Kuleć, co 
jest dużą niespodzianką tego.spot-

Przed meczem wiceprezes ślą­
skiego OZB ’ wręczył drużynie 
BBTS medal 1 dyplom honorowy 
z okazji 35-leela PZB. Również i 
były mistrz Europy Zenon Stefa­
niuk otrzymał medal 1 Jako upo­
minek zegarek.

Bracia Dampc poddali się.., sobie
3. Wojdyga

Legia - Wybrzeże 14:4
wamszawa, 30.U. Legia 

wa — Wybrzeże Gdańsk 14: Wal-
z Rorba-

ki w ringu prowadził p. Kowalski 
z Poznania’, na punkty sędziowali 
Moszkowski (Kraków/. Markowski 
(Katowice). Kuchowicz (Łódź). Wi­
dzów ponad 3000.

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Legii) w wadze 
muszej: Dzienis pokonał Justkę. w 
koguciej: Wojtowicz nie rozstrzyg­
nął walki z Byćzkowśkim, w piór­
kowej: Jelonkiewlcz wygra! z Tu­
czyńskim głosami 2 do remisu, w 
lekkiej: Niedżwiedzki wygrał przez 
poddanie w III rundzie Hessa, w 
lekkopółśredniej: Kawka przegrał 
w I rundzie przez tko z Wodzi­
kiem, w półśredniej: Kieś nie roz­
strzygnął walki z Wojciechowskim 
II, w lekkośredniej: Ulmer wygrał

dał

ezem. w średniej Dampc I 1 Dampc 
II zrezygnowali z walki w II run­
dzie, w półciężkiej: Kliś wvgral w 
II rundzie przez poddanie Koro- 
lewicza, w ciężkiej: Branickl (Le­
gia) zdobył pkt. walkowerem.

Kilka tysięcy bardzo niezadowo­
lonych ludzi opuszczało w niedzie- 

• lę halę Gwardii. Mecz stał na bar­
dzo słabym poziomie, kilka walk 
zakończyło się przed czasem, jed­
na w ogóle nie doszła do skutku, 
a w jednej byliśmy po ra^ pierw­
szy w historii boksu świadkami wy­
padku, iż obydwaj pięściarze pod­
dali się.

Jedyną niespodzianką meczu byl 
występ Branicklego w barwach 
Legii. Jak podawaliśmy kilkakrot­
nie. zawodnik ten miał walczyć w. 
Zawiszy.

Zapowiadaliśmy nawet jego poje­
dynek w niedzielę z Grzelakiem. 
Tymczasem po dramatycznym spo­
rze Zawisza zrezygnował na rzecz 
Legli a Branicklego, który odbywa

WISŁA: Wawro — 13, Wójcik — 
12, Niewodowskl — 12, Pacuła — 
9, Czernichowski — 9, Murzynow- 
ski — 7, Paszkowlcz — 4, Dą­
browski. Trener Mikułowski.

Ponad dwa tysiące miłośników 
koszykówki zebrało się w Pałacu 
Sportowym, aby na własne oczy zo­
baczyć niepokonany w tym roku 
zespół „Wawelskich Smoków", a 
około 3000 osób odeszło od kas z 
kwitkiem. .Szczęśliwcy. którym 
udało się otrzymać karty wstępu, 
nie żałowali. Mecz stał na dawno 
nie oglądanym w Toruniu pozio­
mie i był przyjemnym dla oka wi­
dowiskiem.

Wisła zaimponowała toruńczy- 
kom żelazną kondycją oraz efek­
towną grą. Również gospodarze 
srali bardzo dobrze, jednak w 
końcowych 4 minutach zaprzepa­
ścili szansę uzyskania zwycięstwa. 
Akademicy nie wytrzymali nerwo­
wo i w ciągu ostatnich minut, gdy 
ważyły się losy meczu, najlepszy 
zawodnik na boisku Ryszard Ol­
szewski przestrzelił w końcówce 
dwie idealne okazje.

Pierwszego kosza zdobyli tortiń- 
czycy już w 41 sek. gry — z rzu­
tu Samorzewskiego i prowadzili do 
końca pierwszej połowy różnicą od 
l do 3 punktów. Szczególnie do 
przerwy pojedynek czołowych ze­
społów* stał na bardzo wysokim 
poziomie. Obydwie drużyny grały 
raczej pozycyjnie, choć AZS od 
czasu do czasu z powodzeniem 
próbował szczęścia szybkim ata- 
Wem.

Po przerwie gra odmieniła się. 
Nie oglądaliśmy tak przyjemnych 
dla oka zagrań, efektownych 1 cel­
nych strzałów zarówno z pół Jak 
1 dystansu, gra stała się po prostu 
bardziej nerwowa.

„Wawelskie Smoki" po raz pier­
wszy uzyskały prowadzenie dopie­
ro w 14 minucie drugiej połowy, 
i to różnicą zaledwie 1 punktu — 
49:48. Prowadzeniem nie cieszyli

Mę Jednak długo. gdyż daleki 
strzał Olszewskiego tylko musnął 
obręcz i piłka zatrzepotała w siat­
ce. 50:49 dla AZS.

Jeszcze w 17 minucie gospoda­
rze prowadzili 53:52. ale to było 
wszystko. W końcowych 3 minu­
tach gra stała się jeszcze bardziej 
nerwówa, zawodnicy jerien po dru-
.............. łapią" przewinienia osobiste 
a Paszkowicz, Czernichowski i Pa;
gim,

cuła ? Wisły oraz Sa^binowski i 
Franciszok z AZS opuszczają pole 
gry.

W końcówce rutyna gości wzięła 
górę, potrafili oni w decydujących 
momentach wykorzystać posiada­
ną piłkę do zdobycia zwycięskich 
punktów.

W zespole gospodarzy klasą dla 
siebie był Olszewski — najlepszy 
zawodnik na boisku. Nieco słabiej 
niż zwykle, w zespole AZS grał 
Franciszok. W Wiśle Pacuła, kryty 
przez Olszewskiego wypadł znacz­
nie słabiej niż zwykle, doskonale 
natomiast spisał sle Czernichowski 
(Z. Sosn.).

snęli Wichowskl, Karbownickl 1 
..redivivus*’ Zagórski. w Śląsku 
zadowolili świątek i Kasiński, (jg.)

WARSZAWA. 30. 11. Leąta War­
szawa — Lech Poznań 62'57 
(29:31). Zawody prowadzili Przy- 
soński I Raczyński, obal z Łodzi. 
Widzów około 300.

LEGIA: PstroKOński — 18. Paw­
lak — 14. Kamiński — 12. Bedna- 
rowicz — 8. Maje- — 6r M. Pop­
ławski — 4, Golimowskt, Appen- 
heimer. Trener Ulatowski.

LECH: Haglauer — 16. Pudele- 
wicz — 13. Blewąska — 11. Mły­
narczyk i Fęglerski — po 5. Le­
wandowski — 4. Łopatka — 3, 
Świerczewski. Trener Patrzykont.

Rozegrane zawody niestety w 
niczym nie przypominały faktu, te 
na boisku znajdują się drużyny 
mistrza I wicemistrza Polski. Gra 
była ospała, bez tempa i hoiowoś 
ci. tylko momentami zespoły sto­
sowały chwilowe zrywy. Atak oo-

WARSZAWA, 30.11. Gwardia — 
Polonia 3:3 (2:2). Bramki zdobyli 
dla Gwardd Brzozowski. Z. Sza- 
.zyński i Hachorek. Dla Polonii Cc- 
chellk. Dudek 1 Gajewski. Sędzio­
wał Łozowski. Widzów’ ok. 5 tys.

GWARDIA: Stefaniszyn. Wożniak, 
Maruszkiewicz. Hodyra, Wiśniew­
ski (E. Szarzyński), E. Szarzyński 
(Morawa), Gawroński, Brzozowski, 
Hachorek, Z. Szarzyński Baszkie-

POLONJA: Grom, Śliwa, Szcza­
wiński, Liszka (Korzuń). Czop, Ga­
jewski. Zelenay, Isnaczak, Dluż- 
niak, Dudek, Cechelik.

„Czarne Koszule*' ładnie zakoń-

WARSZAWA, 
Warszawa —

30. 11. Polonia 
Śląsk Wrocław

80:57 (42:30), Zawody prowadzili 
Paszucha i Stawarz, obaj z Kra­
kowa. Widzów około 400.

POLONIA: V/ichowski — 28. Kar-
bownicki 
Bugaj - 
jewskj -

20, Zagórski
8, Herbst
2. Piskun

ł Jędrze- 
1, Koma-

la. Trener Maleszewskd.
ŚLĄSK: świątek — 15. Wilczew­

ski i. Matysik — po 11. Kasiński 
— 9. Spisacki — 8, Wyspiański — 
3, Wybieralski. Trener Stasik.

Polonia nie miała większych 
trudności ze słabiej niż w sobotę 
grającym Śląskiem. Strefę rozbi­
jała przede wszystkim pięknymi 
kombinacjami Karbownickl—Wl- 
chowski I ich celnymi rzutami, do 
których dołączał się także dobrze 
dysponowany Zagórski. Taśmowo 
przeprowadzane szybkie atak! do­
pełniały reszty.

Śląsk zmęczony sobotnim me­
czem z AZS. zawiódł troche kon­
dycyjnie. a przede wszystkim od­
dawał zbyt wiele niecelnych rzu­
tów. do tego w niestosownych 
momentach. Również nieszczelna 
strefa zrobiła swoje.

Wśród „Czarnych Koszul” do­
skonałą dyspozycją strzałową bły-

rWwanyskie^l

MECZE B1IWE
KRAKÓW. 30.11. (tel.

bvcla bramek. Ale 1 Polonia nie 
uśtaje. Akcje ofensywne „Czarnych 
Koszul" Inicjuje z głębi p;»la Ga-

jest autorem najpiękniejszej bram­
ki meczu. Z odległości 20 metrów 
plasowanym strzałem w lewe gór­
ne okienko zdobywa prowadzenie

lonijnej kolonii. W kilka minut po 
wyczynie Gajewskiego Machorek 
uzyskuje wyrównanie. Do końca 
spotkania trwały obustronne ata­
ki bez żadnego efektu bramkowe-

Koszule” ładnie zakoń- w Polonii świetnie ugrała par* 
l Beniamirek II ligi po | Gajewski — Cechelik oraz Unacuk 
eczach z Legia 1:2 i Ma- ; Grom. W Gwardii na wyróżnię-dobrych meczach z Legia 1:2 i

rymontem 5:0. rozgrywanych w ra-

dzielę stawił czoło Gwardii. uzy­
skując po zaciętej i wyrównanej

w tym .zasługa” Gwardii. Harpa- 
gony nie grały z Polonia tak do­
brze. jak tydzień temu z Legią. 
Wobec słabszej formy Baszkiewi-

i brom, w uwniuu nu winie­
nie zasługują Brzozowski i Gawron-
ski. (Zm)

nlu. dominował przez cały prze­
bieg meczu.

Do przerwy nieznacznie lepsi 
byli poznaniacy, po zmianie stron 
natomiast przeważali legioniści, co

mimo wszystko zasłużone zwycię­
stwo. Oba zespoły popełniały kar­
dynalne błędy w defensywie. W 
31 min. po zejściu z boiska za 
nieć przewinień o^blslych Pudele- 
wicza I Fęglerskiego. Lech stracił 
właściwie wszystkie możliwości na 
zwycięstwo..

Leq;a miała najlepszych graczy 
w osobach Pstrokońsktego. Paw­
laka i Kamińskiego.

Wśród poznaniaków żywotnością 
wybija1 się Haąlauer, a mądrą gra 
Blewąska. Wydaje sic. że oba ze­
społy czuły w kościach sobotnie 
mecze, (jg.)

GDAŃSK 36J1. (tel. wł.). Spójnia 
Gdańsk — Sparta Nowa Huta 48:67 
(17:34). Sędziowali Dobrucki i Jarzę- 
blński z Warszawy.

SPÓJNIA: Rachwalskl — 15, Dro 
nicz — 10, Turecki i Dregler — po 
6, Lewiński — 4, Szycik — 3, Bidas 
1 Kępiński — po 2, Wlelożyński. 
Trener Lelonklewicz.

SPARTA: Muszak, — 17, Jagielło- 
wlcz — 14, Lelek 1 Kamiński — po 
11, Amirowicz — 8, Chanek — 6.

Gdańszczanie odczuli jednak so­
botni mecz z Wisłą 1 w niedzielę 
grali o wiele słabiej. Spójnia pro­
wadziła tylko w pierwszych minu­
tach meczu różnicą 6 punktów. Póź­
niej Sparta wyrówna'a 1 do końca 
utrzymała prowadzenie, wygrywając 
jak najbardziej zasłużenie. Zawiódł 
częściowo u gospodarzy Dregier. 
który po sobotnim sukcesie s rzelec- 
kim w bezpośrednim pojedynku z 
Pacułą, w niedzielę zdobył zaledwie 
6 pkt. (SŁ.)

Jedynie p&łnowartośclowymi za- 
wcdnikaml tej formacji byli Brzo­
zowski 1 Gawroński.

Wszystko to nie umniejsza oczy­
wiście sukcesu niedawnego jesz­
cze HI-Hgowca. który w pełnej po­
świecenia walce nie uląkł się groź­
nego przeciwnika i grał przez peł­
ne 90 minut jak równy z równym.

Początek meczu zapowiadał s;e 
sen«acyjnie. Nim piłkarze Polonii

wo gwardyjskie uderzenie. Naj­
pierw ruszył w bój Brzozowski. 
Poszedł on na przebój, wykorzy­
stał „potknięcie” się Szczawińskie­
go I strzeli! nie do obrony. Za 
chwilę Z. Szarzyński wkroczy! w 
ślady kolegi. Przejął on podanie 
Gawrońskiego, huknął jak z kata- 
pulty, podwyższając wynik na 2:0.

Na trybunach konsternacja. Czyż­
by Polonii groziła katastrofa? Po­
lonia wytrzymuje jednak pierwsze 
uderzenie przeciwnika 1 zaczyna 
grać coraz śmielej. Po 20 minutach 
piątka ofensywna „Czarnych Ko­
szul” wspierana przez świetnie 
grającego Gajewskiego coraz czę­
ściej zatrudnia Stefaniszyn®. W 25 
min. gry, jeden z czterech sole- 
nizan*ow. Andrzej Cechelik wy­
manewrował defensywę Gwardii 1 
strzelił obok Stefariszyna. To pod­
rywa do walki cala drużynę. W 
niespełna minutę potem Ignaczak 
ogrywa Matuszkiewicza. pięknie 
centruje 4 Dudek wpycha piłkę do 
siatki.

Po przerwie gwardziści przycis­
kają i mają kilka okazji do zdo-

ŁODZ 30.11. (teł. ŁKS

Po dobrej grze 
Legia remisuje 
w NRD

JENA. 30.11 (tel. wł.) Legia War­
szawa — Sc Motor Jena (NRD) 0:0.

LEGIA: Fołtyn, Maxell, Grzy­
bowski, Wożniak, Strzykalskl, 
Zientara, Żmudzki, Nowara, Brych- 
czy, Schmidt, Śliwa, (Kruk).

Sc MOTOR: Brunner. Otto, HO- 
hner, Woitzat, Raan, Marx, Ducke* 
Ahner, Muller, Kircto, (Wohrmana), 
Schynik.

Pierwszy mecz rozegrany prze® 
warszawską Legię na terenie NRD 
zakończył się nieoczekiwanie remi­
sem. Polacy spodziewali się, że 
przeciwnik będzie znacznie silniej­
szy. gdyż Sc Motor zajęła w tym 
roku drugie miejsce w I lidze 
NRD. Tymczasem dzięki doskonałej 
postawie, legioniści mieli przez 
cały czas więcej z gry i niewiele 
brakowało, by spotkanie rozstrzy­
gnęli na śwoją korzyść. Trzeba z.a-

ka doskonałych sytuacji, a Bryrh- 
czy i Wożniak, .w murowanych zda­
wałoby się momentach, strzel li W 
poprzeczkę.

Niemcy, jak twierdzy, nie spo­
dziewali się. że drużyna polska o- 
każe się tak bojową 1 przygotowa­
ną technicznie.

W środę Legia wyjeżdża do 
Berlina, a w niedzielę rozegra tam 
spotkanie z reprezentacją tego mia-

Sto lat" dla Górnika śpiewała widownia

Mistrz Polski

ŁODZ* 30.11 (teł. wl.) Gwardia 
Łódź — Polonia Gdańsk 9:11. W 
ringu sędziował Brzeżański (War­
szawa). punktowali Suchodowta 
(Lublin), Urbaniak (Poznań), Płonica 
(Wrocław). Widzów około 2000.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
łodzianie): Garus przegrał z Głazi- 
kieni, Łeśko uległ Chmieleckiemu, 
Michałowicz wygra! dwa razy do 
remisu z Kanką, Kubić wygrał w 
trzecim starciu z Bronisiem, Am- 
broziewicz wygrał 2 do remisu z 
Makowskim, Kaczmerek przegrał 
1:2 z Markiewiczem, Łabuziński 
zremisował z Sulżyckim, • Kubacki 
wypunktował jednogłośnie Poleksa, 
Józefowiczowi sekundant poddał w 
I rundzie Borkowskiego, Janczak 
przegrał przez tko z Gugnlewiczem.

POZNAN, 30.11 (tel. wl.). Budo­
wlani Poznań — Gwardia Wrocław 
15:2. W ringu sędziował Idzlak 
(Szczecin), na punkty Twardowski 
(Łódź). Pernak (W-wa) i Kowallń- 
iki (Kraków).

Wyniki (na pierwszym miejscu 
Budowlani): Gierczyk pokonał po 
zaciętej walce jednogłośnie na 
punkty Mlkułkę, Litke po naj- 
p;ękniejszej walce dnia zwycięży 
2 do remisu Kasperczaka, Kałużny 
wypunktował Dąsała, Siastacz zwy­
ciężył Nuśkę, Izydorczyk wygrał 
Jednogłośnie z Dudkiem, Tomczyk 
przegrał z Grządzlelą, Kaczmarek 
wygrał w I r. przez t.k.o. z Gajo- 
»*m. Trąbka zwyc:ężył w I r. przez 
t.k.o. Janasia, Peszecki zdobył 
punkty walkowerem na skutek nie- 
dowagi Dominczuka, Wituchowskie- 
mu poddał się w II r. Urbanowicz.

r. sekundant Arlana.

tek PZB. Od ub. piątku Branic- 
kl reprezentuje więc barwy sto­
łecznej drużyny. Aktualnej formy 
nie mógł zaprezentować, bowiem 
w szeregach Wybrzeża zabrakło dla 
niego przeciwnika.

Graff I przegrał z Arszeniakiem, 
Milewski zremisował z Konarzew­
skim (Milewski był jednak trochę 
lepszy i zasłużył na zwycięstwo). 
Graff II przegrał przez tko w 1 r. 
z Argiertem. Czerwionka przegrał 
przez tko w 3 r. z Maternowaxim. 
walka Mellera z Serwanem zakoń­
czyła się w 2 r. obustronną dy­
skwalifikacją, Rytel wygrał przez 
tko w 2 r. z Omelaniukiem.

WARSZAWA, 30.11. Gwardia 
Warszawa — Warta Poznań *:1Ł

Walki w ringu prowadzi! p. Ku­
biak (Łódź). Wyniki walk (na 
pierwszym miejscu pięściarze Gwar­
dii): w wadze muszej: Krawczyk 
przegrał z Jankowskim, w kogu­
ciej: Hajduga pokonał Wolskiego, 
w piórkowej: Borzuchowski wygrał 
z Zawadzkim, w lekkiej; 'Mackie­
wicz pokonał Koniecznego, w lek- 
kopółsredniej: Kita przegrał z Pa­
pieżem, w półśredniej. Kubiczek 
uległ Swiszowi, w lekkośredniej: 
Norin przegrał z Rusinem, w śred­
niej Rojewski zmusił do poddania 
się w II r. Borowiaka, w półcięż­
kiej: Walasek zdobył pkt. walko­
werem, w ciężkiej: Czyz przegrał 
stosunkiem głosów 1:2 z Frankiem.

Walki stały na bardzo słabym 
poziomie poza pojedynkiem w wa­
dze koguciej między Hajdugą, a 
Wolskim. Z.

Dampc, z których młodszy repre­
zentował drużynę gdańską, a star­
szy Legie. Przed walką bracia „od­
grażali się”, że jeden nauczy dru­
giego respektu, ale Już w pierw­
szych chwilach pojedynku wyszło 
na jaw, że obydwaj ani myśl» o 
tym, by walczyć na serio. Sędzia 
Kowalski udzielił w l rundzie dwu 
napomnień. Dampcowi młodszemu 
i jedno Dampeowi legioniście za 
fingowanie walki.

pięściarze rozewli się do narożni­
ków* rezygnując z walki. Decyzja 
braci była słuazna, walki nie wli­
czono w ogólny wynik meczu, ale 
dziwimy się kierownictwu obu dru­
żyn, iż dopuściło do takiej „lipy".

Mecz stał na bardzo słabym po­
ziomie l wprost wierzyć się nie 
chclało. iż na ringu znajdują się 
pięściarze ekstraklasy. T;lko w 
lżejszych wagach pojedynki mogły 
zadowolić. Dzienis dość łatwo roz­
prawił się z weteranem Justką, 
Wojtowicza skrzywdzono, zabiera.lae 
mu jeden punkt w walce z Bycz- 
kowskim, a oklaski słyszeliśmy je- 
dynie podczas pojedynku Jelonkle- 
wicza z Tuczyńskim.

Jelonkiewlcz jest następnym na­
bytkiem Legii z Radomia 1 to na­
bytkiem bardzo cennym.

byli: Wójcik, Szola i Gryboś dla 
zwycięzców oraz Fudalej dla poko­
nanych.

Wąwel zaprezentował w towarzy­
skim meczu piłkarskim przeciw 
Cracovil kilka nowych twarzy m. 
in. Czapka na środku obrony oraz 
Kułaka i Szołę w napadzie. Pierw­
szoligowcy musieli uznać wyższość 
swego lokąlnegO-.drugóligowego ry?. 
wała, a atak biało.czerwonych, pod 
wodzą Manowskiego. czyni wraże­
nie jak gdyby już przygotowywał 
się do „snu zimowego".

Wojskowi prowadzili do ostatniej 
minuty 3;0. ale kilkanaście sekund 
przed końcowym gwizdkiem Fu­
dalej zmniejszył rozmiary porażki 
CracovlL. (H)

ski, Braun, Pyitol, Typek, Gryż- 
kowski, Ptok.

Zawisza wypróbował nowy skład 
drużyny, w której jest sporo po­
wołanych do wojska gdańszczan. 
Gra była nieciekawa 1 na słabym 
poziomie.

OPOLE, 30.11. Na pożegnanie 
tegorocznego sezonu" piłkarskiego 
Opolski Klub- - Sportowy Odra 
dawniej Budowlani) odniósł zasłu­

żone zwycięstwo nad Górnikiem 
Zabrze 2:0 (1:0). Bramki zdobyli 
Krasek 1 Jarek.

Porażkę Górnika tłumaczy czę­
ściowo fakt, iż przyjechali oni. do 
Opola osłabieni brakiem Kowala, 
Pohla, Flcreńskiego, Gawlika i 
Kaczmarczyka.

Piłkarze '■chorzowskiego Ruchu 
gościli w niedzielę w Tarnowskich 
Górach, gdzie rozegrali spotkanie 
z tamtejszym Śląskiem. Zwyciężył 
Ruch 7:1 (0:1). Przez, cały mecz 
przeważał Ruch, który, po przer­
wie, na tle słabego przeciwnika, 
grał wprost koncertowo. Błyszczał 
zwłaszcza Cieślik, który strzelił 5 
bramek. (PAP).

GDAŃSK, 30.11. (tel. wl.) Roze­
grane w Gdańsku towarzyskie spot­
kanie piłkarskie pomiędzy 1-ligową 
Lechią a Ii-ligowym Zawiszą zakoń.

kę dla Lechii zdobył w 65 min. 
Nowicki, dla Zawiszy w 75 min. 
Typek. Sędziował Preyss z Gdy­
ni. Widzów około 2 tysiące.

LECHIA: Gronowski li (Uśclno- 
wicz), Kusz, Wierzyński. Łukasik 
(Borecki), Szyndler, Kaleta (Woj- 
towicz), Wieczorkowski, K. Frąc­
kiewicz, Gronowski I, Czubata GL 
Frąckiewicz), Nowicki.

ZAWISZA: Salwach, Kroplowiki, 
Gross, Jarząbek. Gofel, Bieńkow-

POZNAŃ, 30. 11 (tel. wł.) W fi­
nałowym meczu turnieju H-ligow- 
cóW którego dochód przeznaczono 
na Radiowy Fundusz Budowy 
Szkół Warta Poznań — pokonała 
swego miejscowego rywala Lecha 
Poznań 3:0 (3:0). Zwycięzcy zwła­
szcza w pierwszej połowie prze­
wyższali swoich przeciwników 
szybkością oraz skutecznością. Se­
rię bramek rozpoczął w 8 min. 
Łuczak. po czym w 18 min. Kazmu- 
cha zdobył dalekim strzałem dru­
gą bramkę. Wynik dnia ustalił w 
29 min. junior Zawadzki po ogra­
niu dwóch obrońców. Usiłowania 
Lecha. by zdobyć chociaż honoro­
wą bramkę spełzły na niczym 
gdyż napastnicy jego zagrali bar­
dzo słabo.

Warta Poznań 68:59 (42:28). Sędzio­
wali Chmiel (Kraków) 1 Brejntkof 
(Łódź). Widzów — komplet.

ŁKS: Jabłonowski — 17, Dąbrow­
ski — 13, Skrzeczkowski i Kwapisz 
— po 10. Maciejewski — 9, Kłos — 
4, Pawłowski — 3, Śmigielski — 2, 
Kaczmarek, Nowakowski, Toma­
szewski | Kargul. Trener Kulesza.

WARTA: Kalek i Lesińskl — po 18. 
Lośniczak 1 Ponicki — po 5, Szews 1 
Wawrzyniak — po 4. Ruczyński i 
Maik — po 2, Kwiatkowski — 1. 
Trener Dylewicz.

Znacznie łatwiejsze zadanie, niż 
w meczu z Lechem miał ŁKS w po­
jedynku z Wartą. Do przerwy go­
spodarze wywalczyli sobie 14 punk­
tową przewagę 1 w drugiej poło­
wie trener Kulesza mógł z powo­
dzeniem wystawić przeciwko War­
cie swe głębokie rezerwy. Nic więc 
dziwnego że .w drużynie ŁKS grało 
aż 12 zawodników, podczas gdy 
Warta korzystała z usług tylko 9 
koszykarzy.

W przeciwieństwie do sobotniego 
meczu cały ciężar spotkania z War­
tą przeje!! na swe barki Jabłoński 1 
Dąbrowski, którzy z przyjętych na
siebie obowiązków 
bez zarzutu. (M.W.)

wywiązali się

wygrał z Legią 7:3
KATOWTCE, 30.11. (tel. 

nik Katowice — Legia
I.). Gór-rezerwowym bramkarzem Sllwów»

Bramkl dla zwycięzców zdobyli: 
Herman. Małysiak. Zawada. Wil­
czek, Milota, Wróbel II. Jończyk. 
Dla Legii: Janiczko, Kurek. Ma- 
nowski. Sędziowali Wycisk (Kato­
wice) 1 Wujek (Warszawa). Widzów 
15 tysięcy.

GÓRNIK: Wacław, Reguła, Zawa­
da, Skarżyński, Trójca, wróbel III, 
Wróbel II, Jończyk, Małysiak, Za­
wadzki, Milota, Ogórczyk, Wilczek, 
Herman.

LEGIA: Kocząb (Sliwowski). Ol- 
czyk, Małek, Bronowicz, Janiczko, 
Kurek, Czech, Gosztyła, Manowski, 
Skotnicki, Jeżak, Kramach, Tylisz- 
czak i Rożeń.

To był piękny mecz. W twardej 
sportowej walce zwyciężyła druży­
na mistrza Polski — Górnik Kato­
wice, bo bida zespołem wyrówna­
nym i zdecydowanie lepszym.

Wszystkie trzy ataki Górnika

skim.
Mecz oprócz pięknego widowiska 

sportowego zadowolił w dużym 
stopniu 1 dlatego, że gra była nie- 
zwykle fair, co nie tylko jest za­
sługą obu drużyn, ale co rzadko 
się u nas zdarza w Poisce. bardzo 
dobrej postawy sędziów. Zebrana 
licznie na trybunach publiczność 
odśpiewała dla swych pupilów z 
Górnika tradycyjne ,.100 lat” za 
uzyskane zwycięstwo.

Na trybunach na Torkacie przy­
glądała się meczowi drużyna mo­
skiewskiego Spartaka, która przy- 

i była do Katowic na tradycyjny 
turniej Barburkowy, gdzie spotka 
się ona z Górnikiem Katowice i 
Dynamo Berlin.

Witold Domański

POZNAŃ, 30. 11 (tel. wł.) W me­
czu piłkarskim o 3 1 4 miejsce w 
turnieju, z którego dochód prze­
znaczono na Radiowy Fundusz Bu­
dowy Szkół Calisia Kalisz przegra­
ła z Olimpią Poznań 1:3 (1:0). 
Bramki dla Olimpii zdobyli Kalet 
— 2 1 Adrian — 1. Dla Calisti — 
Helsinger.

BYDGOSZCZ, 30.11. (tel. wł.) Brda 
Bydgoszcz — Stal Mielec 11:7. 
Sędziowali w ringu Ćwikliński 
(W-wa), na punkty Jeruszka (Gd), 
Likowski (Poz), Truszkiewicz (Ł).

Wyniki (na pierwszym miejscu 
gospodarze) Kujawa przegrał przez 
dyskwalifikację z Romaniszynem, 
Wiśniewski stosunkiem 2 do reml- 
*u wypunktował Sztupeckiego, Doń. 
czyk zremisował z Soczewińsklm, 
Panfil stosunkiem głosów 2:1 wy­
punktował Mikowsklego, Walczak 
wygrał jednogłośnie na punkty z 
Budczakiem, Pytel (Stal) zdobył 
punkty bez walki. Sika wygrał jed­
nogłośnie na punkty z Majewlczem, 
Planutis i Małek w wadze średniej 
zostali zdyskwalifikowani. Kulpa 
wypunktował jednogłośnie Komisa­
rza, Niemczyk w 2 r. odesłany zo­
stał do rogu i w ten sposób Pawlak 
zwyciężył przez t.k.o.

K KółKO ŁÓDŹ. 20.11. (tel. wł.). Towarzy­
ski mecz piłkarski Włókniarz Pa­
bianice 
(0:0).

Śkra Częstochowa 1:1

WARSZAWA 30.11. AZS W-wa — 
Gwardia Wrocław 93:41 (49:20). Sę­
dziowali Ejme 1 Czekalski (Łódź)

AZS: Przywarski — 33, Nartow- 
ski — 22, Sitkowski — 16, Piwowar 
— 8, Orzechowski i Czapski — po 4. 
Blauth, Domaradzki i Lechowski — 
po 2, Niciński. Trener Olesiexyicz.

GWARDIA: Mach — 16, Zybura —• 
9, Łosowskl — 7, Świca — 5, Babiński 
— 4, Szczęśniak, Wójcicki. Trener 
Piechura

Mimo, że zespoły nie przedsta­
wiały równych sił. spotkanie było 
ciekawe. AZS przyśpieszał s ale 
tempo gry i wiele akcji przedsta­
wiało bardzo dobry poziom. Szcze­
gólnie Przywarski i Sitkowski ce­
lowali w szybkich i skutecznych 
akcjach. Drużyna z Wrocławia nie 
mogia nic przeciwstawić akademi­
kom poza naprawdę dużą ambicją. 
Mimo doskonałego krycia akademi­
ków gwardziści często dostawali się 
pod kosz, jednak wyraźny brak o- 
strzelania sprawił, że końcowy re­
zultat wypadł dla nich aż tak nie- 
korzystnife. (j)

przeprowadzały szybkie i składne
akcje niosące w zalążku bramki, 
a mogły one to czynić śmiało, bo 
tyły gospodarzy zabezpieczały sku­
tecznie dobrze zgrane pary obroń­
ców.

Brak kontuzjowanego na meczu 
z Baildonem Burka wypełnił na 
piątkę Herman. Ten młody naby­
tek z katowickiego AZS ma wszyst­
kie zadatki na dobrego napastnika 
z wyjątkiem wzrostu i wagi.

Pierwszy atak Wróblów z Joń­
czykiem stwarzał najwięcej nie­
bezpiecznych sytuacji podbramko­
wych, ale bramki padały solidarnie 
z pracy każdego ataku, a nawet 
jeden z obrońców — Zawada wpi­
sał 'się na listę strzelców. -

W Legii słabo wypadł dzisiaj wy­
służony już bramkarz Kocząb. 
Pewnie, że nie ponosi on winy za 
wszystkię puszczone bramki, nie 
mniej jednak gra jego nie mogła 
zapewnić drużynie swobodnych 
akcji do przodu. Toteż kiedy w 16 
minucie drugiej tercji wpuścił dwie 
bramki, trener Palus zastąpił go

Łatwe zwycięstwo ŁKS
ŁOD2, 30.11. (teł. wł.) ŁKS — 

Piast Cieszyn 9:1 (4:0, 4:1, 1:0).
Bramki zdobxdi: Baranowski 4, Fi­
lipiak 3, Zieliński i Chodakowski
po 1. Jedyną bramkę Piasta
zdobył Olszowski. Sędziowali Za­
rzycki (Warszawa) i Radainowski 
(Bydgoszcz). Widzów około 5000.

ŁKS: Kacperski, Chodakowski* 
Karbowski, Filipiak, Baranowski, 
ParzynowskI, Stachurski, Mrów­
czyński, Trzciński, Łusiak, Kowa. 
lewicz, Zieliński.

PIAST: Świątek, Staniczek*
Krzak, Libner, Kędzior, Jarząb* 
Czarny, Klinpe, Masełko, Olszow­
ski, Krupka, Skiba, Wydry, Kłębok.

Po wygranym meczu z KTH ho­
keiści ŁKS zaprezentowali s:ę wła­
snej publiczności z jak najlepszej 
s.rony. Wprawdzie mecz nie stal na 
zbyt wysokim poziomie, ale dostar­
czył 5-tysięcznei widowni wiele 
emocji. W zespole LKS na najle­
psze noty zasłużyli: Chodakowski* 
Łusiak, Baranowski, Filipiak oraz 
bramkarz Kacperski.

O zespole Piasta trudno cośkol­
wiek powiedzieć, gdyż w chwili o- 
becnej reprezentuje on bardzo sła* 
by poziom.

SZCZECIN, 30.11 (tel. wł.). W me­
czu pięściarskim o mistrzostwo II 
Hgt szczecińska Pogoń pokonała 
u siebie niespodziewanie wiceli- 
dera grupy Broń Radom w stosun­
ku 13:7. w ringu sędziował Chu­
dziński z Warszawy, na punkty 
Kaczmarek (Gdańsk). Krzewinia 
(Koszalin) 1 Ciesielski (Bydgoszcz).

Wyniki (na pierwszym miejscu 
gospodarze): Zmuda uległ jedno­
głośnie na punkty Kozłowskiemu, 
Sielczak po słabej walce pokonał 
Szlauta, Kraus wygrał z Markie­
wiczem, Woś po bardzo słabej wal­
ce uległ Budkusowi, Surowy wy­
punktował Newskiego, Józef Piń- 
»kl zremisował z Paździorem* Jan 
Piński wygrał z Michalczykiem 
przez dyskwalifikację przeciwnika

H rundzie, Raginia znokautował 
w pierwszym starciu Bombalskie-

Wieczorek pokonał Staniow- 
fkieco, a Zieliński uległ Kwiat­
kowskiemu.

Sensacją był wynik walki Faź- 
dzlora z Józefem Pińskim. Rado- 
mianin był bardzo słaby, miał 
zwolniony refleks, tak iż w sumie 
nawet remis jest dla niego wyni­
kiem nader korzystnym. Broń za­
prezentowała się w ogóle bardzo 
dabo.

Zapaśnicze ostatki
WROCŁAW, 30.11 (tel. wt). Lot­

nik Wrocław — Legi® Warszawa 
6:10. Punkty dla Lotnika zdobyli 
Libert, Łata, Czcionkowski* dl® 
Legii: Matusiak, Melich, Wójcik, 
Skowronek i Sosnowski .

Mecz stał na dobrym poziomić. 
Niespodzianką była porażka Du- 
bickiego (Legia) z Czcionkowskim 
(Lotnik). ,

Lotnik Wrocław — Gwardia War­
szawa 3:13. Punkty dla Lotnika 
zdobyli Lata — 2, Ardt — 1; dla 
Gwardii — Hajduk, Żurawski* Nie­
wiadomy* Łeszysz, Wasek, Rawki 
— po 2 oraz Trojanowski — 1 pkt.

Jak jut podawaliśmy tytuł dru­
żynowego mistrza Polski zapewniła 
sobie przed tygodniem Gwardia 
Warszawa..

ko pokonali uważaną teoretycznie 
za dużo silniejszą reprezentację 
Szczecina, ale ustanowili leszcze 5 
nowych rfekordów okręgowych.

Startujący w biegu na 100 m 
dow. Salamon (Gdańsk) przepłynął 
ten dystans w stosunkowo słabym 
czasie 1.01,7.

spotkania z drużynami Szwecji I 
Norwegii. W żadnym z nich Fino­
wie nie odnieśli sukcesu. Ze Szwe-
cją przegrali 2:8 1 2:6. Ostatni
mecz, rozegrany wobec 6 tys. wi­
dzów na Jordal Amfś w Oslo, 
przyniósł im porażkę z Norwe­
gią 3:4 (2:1, 1:2, 0:1).

Przegrana Lecha z Olimpią Remis sukcesem Startu
KATOWICE, 30.11. (tel. wł.) Start 

Katowice —• Podhale Nowy Targ 
5:5 (2:1, 1:2, 2:2). Bramki dla Star-
tu strzelili Andrzej Fonfara 3.

Ostatni mecz rugby

Gdańsk przoduje w dżudo
WROCŁAW, 30. 11 (tel. wł.) Od­

był się tutaj dwudniowy turniej 
miast w walce dżudo z udziałem 
reprezentacji Gdańska. Krakowa. 
Warszawy I Wrocławia. Pierwsze 
miejsce w turnieju zajęła reprezen­
tacja Gdańska zdobywając 6 pkt. 
przed W-wą I Krakowem po 3 pkt. 
oraz Wrocławiem — 0 pkt. W tur­
nieju tym klasą dla aleHe była 
drużyna gdańska, w której wal­
czyło kilku bardzo dobrych za­
wodników. W zespole tym walczył 
również . Wieniawa, będący w tej 
chwili najlepszym polskim zawód-

LONDYN. Hokejowa reprezenta­
cja ZSRR, występująca pod firmą 
Moskwy, odniosła w Brighton 
zwycięstwo nad angielską druży­
ną zawodową Brighton Tfgers 6:3 
(2:1, 1:0, 3:2). Był to drugi z sze-
śclu meczów. które hokeiści ra-
dzleccy mają rozegrać podczas 
tourne® po Anglii.

ŁÓDŻ. W zaległym meczu o mi­
strzostwo 1 Mgl rugby KS Włók­
niarz Łódź przegrał z Posnanlą 
12:14 (0:11)., •

Po tym zwycięstwie Posnania 
awansowała na czwarte miejsce w
tabeli. KS Włókniarz pozostał 
siódmym.

Sukces pływaków 
Wrocławia

na

niklem 
On tak 
dżudo.

w walkach dżudo. Posiada 
zw. I klasę wyszkolenia

niespodzianką w I lidze koszykarek
SIÓDMA kolejka ekstraklasy ko­

biet przyniosła nową niespo­
dziankę. Jest nią porażka Lecha z 

Olimpią w derbach Poznania. Lech 
staje sig zupełnie nieobliczalną 
drużyną, a porażka ta kosztowała 
go stratę aż trzech miejsc w tabeli. 
Pozostałe mecze zakończyły się 
zwycięstwami faworytów. Podkre­
ślić należy, że zacięły opór stawia­
ły swym gościom AZS Poznań i 
Wrocław, stojące przecież zupełnie 
ni straconych pozycjach. Trochę 
także dziwi wysoka porażka gwar- 
dzistek w meczu z Polonią.

Tabelka nie uległa poważniej-

W grającej przeważnie szybkim 
atakiem Polonii najlepiej wypadły 
Kowalczyk, Loth l Iwanow.

(J)

GDAńsk. 30.11. (tel. wM Geda- 
n a - Stal Stalowa Wola 7’11.

w rfnMU Kujśczyrtśkl 
na punkty: Bielewicz

>nań). Stepian (Łódź). Gurlew 
Warszawa). Widzów Ok. 2 tys.

wyniki walk (na pierwszym 
njohcu zawodnlcv GedanJi): BaL 
Ł7przez tko w 2 r. z 
, bzykiem, słabo walczący Ku- 

pokonał Przvlucklego. Kreft 
^^rrał głosami dwa do remisu 
x Koiasińskim, Kiedrowskiemu pod*

GORZÓW, 30. 11 (tel. wł.) W 
rzowle odbyły się dwudniowe .... 
wody pływackie- o Puchar Ziem 
Nadbałtyckich 1 Nadodrzańsklch. 
Startowały reprezentacje okręgów 
wrocławskiego, gdańskiego, szcze­
cińskiego, zielonogórskiego 1 opol­
skiego. W oqóln«J punktacji zwy­
ciężył Wrocław uzyskując 527 pkt., 
przed Gdańskiem 526 pkt. Zielona 
Góra — - 403 pkt. Szczecinom — 380ąpkt, I OpAm - 294 pkt. W 

trakcie zawodów uzyskano kilka 
dobrych wyników oraz ustanowio­
no trzy nowe rekordy Polski Ju-

Go-

111 Autorami nówych rekorodńw aa: 

Werner (Wrocław) na 100 m 
grzbiet —* 1.07.2: I na 200 m 
srr.blet — 2.25.8: Trzeci rekord 
^"ąi^'r^for'g^nrio’0

Jubileuszowy 
turniej siatkówki w Łodzi

ŁóDi, 30.11. (tól. wł.) Z okazji 
50-lecln Istnienia AZS, w Łodzi ro­
zegrano międzynarodowy turniej w 
siatkówce kobiet I mężczyzn. W 
turnieju mężczyzn bezapelacyjne 
zwycięstwo odnlosta drużyna AZS 
Łódź, która pokonała Rotatton 
Lipsk 3:0 oraz LokomoMv Plowdiw 
3:0 I AZS Ib również 3:0;

W spotkaniu o II miejsce siatka­
rze Lomomotiv pokonali Rotatlon 
3:1, a AZS Ib wygrał z Rotallon 
również 3:1.

W Spotkaniach kobiet siatkarki 
Rotatlon przegrały ze Startem 1:3. 
1 pokonały Unię Łódź 3.1. W trze­
cim meczu Unia przegrała ze Star­
tem 2:3. Pierwsze miejsce w gru- 
pie kol iet raja) Start Łódź przed 
Rotatlon I Unią.

GRUPA A: Legia Ib W-wa — Po­
lonia Przemyśl 64:53 (31:28), Craco- 
via —? Budowlani Toruń 109:56 
(57:28), Społem Lód# — Polonia Le-
szno 78:67 (36:23), Olimpia 
Górnik Wałbrzych 65:51

1. Crrcovia 5 1
2. Społem łódź 5 1
3. Olimpia Poznań 4 2
4. Górnik Wałbizych 3 3
5. Legia Ib W-wa 
8. Polonia Leszno
7. Polonia Przemyśl 1 5
8. Budowlani Toruń 1 5

1.07.2; Na zagranicznych 
lodowiskach

HELSINKI. Hokejowa reprezen* 
Mcja Finlandii rozegrała w ostał* 
nich dniach trzy międzypaństwowe

szym zmianom 1 
następująco:

przedstawia się

Poznań — 
(34^4).

454:334
458:399
375:325

3 3 9 356:372 
! 4 8 349:392

7 333:502

GRUPA b: AZS Poznań — AZS 
Wrocław 67:46 (33:19), Kujawiak 
Włocławek — Start Lublin 32:66 
<32134), GKS Wybrzeże — AZS AWF

goszcz — Kolejarz Łódź 70:79 (63:63» 
34:31).

1. GKS Wybrzeże 4 0
2. Kolejarz Lód#. 4 2
3, Zawisza Bydgoszcz 4 2

5. Start Lublin 2 4
7. Kujawiak Włoch 1 3
8. AZS Wrocław 0 0

10 488:418 
384:358 
350:328 
859:433 
333:340 
182:451

6 334:429

2. Wawel Kraków
3. Wisła Kraków
4. Polonia W-wa
5. Olimpia Poznań
6. Lech Poznań
7. Gwardia W-wa 
I. AZS Poznań
9. AZS Wrocław 
lO.Spójnia Gdańsk

WARSZAWA,

14 537:300
13 442:202
12 414:365
12 302:358
12 329:320

8 258:415
7 242:338

Gwardia

Sędziowali Wiśniowski 1 Czmoch z 
Warszawy.

GWARDIA: Bogdanowicz — 18, 
Karska — 10, Janiszewska i M. No­
wak —■ po 6, Czerniak — 2, B. Nowak 
— 1, Jarosz, Lewocka, Przygońska. 
Białek* Jaskólska. Trener Kllmaj.

POLONIA: Kowalczyk — 25, Iwa­
now — 17, Loth — 15, Dzlak-Marmu- 
towska — 8,. Zdanowska — 4, Dą­
browska* Ryczek, Forysiak. Trener 
Zdanowski.

Przeciętne do przerwy widowisko 
w drugiej części gry zamieniło się 
w pokaz nieudolnej gry Gwardii, 
w której zawiodła Jej dotychcza­
sowa podpora — Karska.

Poznań 30.11 (tel. wł.) Olimpia Po­
znań — Lech Poznań 33:34 (25:15). 
Sędziowali Kubicki i Dutkowski 
(Gdańsk).

OLIMPIA: Mazur — 12, Zawal — 12. 
Wożniak — 6. Żak — 2. Rybarrzrk 
— 2. Sikorzyńska — 1, Szafrańską. 
Trener Darń a.

LECH: Roga — 14, Beyer — 9, Ra­
tajczak — 6, Siwek — 2. Solńska — 
2. Jęsiek — 1. Trener Grzechowiak.

By! to niezwykle zacięty poje­
dynek. W pierwszej części meczu 
Olimpia zagrała bardzo dobrze tak­
tycznie. zdobywając większość pun- 
któw z rzu ów z półdystansu, Le­
chowi zaś prawie nic nie wychodzi­
ło. Już w 10 min prowadziła OUm-

Mimo te AZS AWF zagrał ulgo­
wo, przez cały mecz Inicjatywa na­
leżała do warszawianek, u których 
wyróżniła się przede wszystkim O- 
lesiewicz. Poznanlankl grały nie­
zwykle ambitnie, ale ustępowały 
sw. m przeciwniczkom i rutyną i 
taktyką gry, jak również dyspozy­
cją strzałową.

KRAKÓW, 30.11. (tel. wł.). Wisła
Kraków — Spójnia Gdańsk 63:45 
(32:20). Sędziował Zasucha 1 Barf-
kowiak Wroclawia. Widzów

pia 21:8, dopiero pod koniec
pierwszej połowy koszykarkl Lecha 
poprawiły swą dyspozycję strzalo-

Po zmianie stron Lech mocno na­
ciera i na 2 min przed końcem gry 
nie tylko wyrównuje, ale obejmuje 
prowadzenie 34:31. Wypad Olimpii 
przyniósł jej dalsze 2 pkt z piękne­
go rzutu Mazurowej.

Na 5 sck. przed końcem meczu. 
Wożniak zdecydowała się na rzut 
do kosza, który był celny i tym 
samym przechyliła szalę zwycięstwa 
na stronę Olimpii. Za 5 osobistych 
opuściły boisku Rybarczyk z Olim­
pii oraz Beyer z Lecha. *

POZNAN, 30.11. (tel. wł.) AZS Po­
znań — AZS AWF 49:79 (20:43). 
Sędziowali Gabara 1 Jabłczyńskl, 
obaj z Torunia.

AZS Poznań: Dolata — 14, Majew­
ska — 10, Reysner — 8. Szymańska 
— 7, Skimlna — 6, KHmkowś — 4. 
Trener Klimek.

AZS AWF: Oleslewlcz — 24. Chło- 
dzlńsk‘ł — 18. Dobrucka — 18. Sit- 
kowska — 8, Miguła — 7, Skubi­
szewska — 6. Trener Dogruckl.

ok. 400.
WISŁA: Górka — u. Dudek — 17, 

Szydłowska — u, Kubik — 8, Ko- 
wałówka — 3, Śliwa — 2, Bedryś — 
2^ Piwowarczyk — 2. Trener Mięt-

SPOJNIA: Markowska — 16, Wil- 
ska — 12, Stankiewicz — 5, Guzie- 
wlcz — 4, Królikowska — 4, Kę. 
dziarska — 4, Saborowska; trener 
Markowski.

Mimo braku Wężykowej rozpra­
wiła się Wisła stosunkowo gładko 
z gdańszczankami. na k*órych dobro 
trzeba zapisać zadowalające przy, 
towanie kondycyjne. Mecz rozegra­
no na ogól w powolnym tempie.

WROCŁAW, 30.11. (tel. wł.). AZS 
Wrocław — Wawel Kraków 43:65 
(17:23). Sędziowali: Tuszyński i Le­
wiński.

AZS: Piontek — 15, Olchowy — 11, 
Warmus — 8, Czapkowicz — 7, Li­
tyńska — 2; trener Czapkowicz.

WAWEL: Rospądck — 21, Lipow­
ska — 14, Szostak — 12, Pacuła — 
10, Danielewska — 6, Kowalska — 2-, 
trener Mochnacki.

Przez cały mecz przewagę posia­
dał zespół Wawelu, w którym naj­
lepszymi zawodniczkami bvlv Rcs- 
pądek i Lipowska. Drużyna Wroc- 
ławia w żadnym wypadku nie 
mogła nawiązać jakiejś bardziej 
równorzędnej walki. wykazuj»» 
hrnki tak w ataku jak w obronie. 
Najlepszą zawodniczką AZS bvle 
Piontek. (asz)

w tym jedną z karnego, .oraz Ka­
rol Fonfara i Konieczny, dla Pod­
hala — Thomas, Różański, Chlipa- 
'a, Gebel U Pedzimąż. Sędziowali 
Piotr Rybicki z Lodzi 1 Romanow­
ski z W-wy, zupełnie nie reagując 
na ostrą grę. Widzów 2.000.

START: HampeL Laska, Prutek, 
Duras, Chrostek, Pierończyk, Han­
zel, Wycisk, Konieczny, A. Fonfara, 
Sitko, Gburek. Kretek, K. Fonfara.

PODHALE: Pabiś. Thomas, Miko­
łajski, Różański. Pędzimąż, Chlipa­
ła, Kazimierz Bryniarski, Gebel* 
Mrugała, Słowakiewicz, LIpkowskI*

O niespodziankę w przyjemnym 
tego słowa znaczeniu postarali się 
hokeiści Startu remisując z Pod- 
halem, które powszechnie uważane 
było w tym meczu za faworyta. 
Goście mogą nawet mówić o szczę- 
«Hwym zdobyciu punktu, bowiem 
wyrównującą bramkę strzelili w 
ostatniej minucie gry. Start mógł 
ten mecz z powodzeniem wysrać, 
gdyby miał lepiej dysponowanego 
bramkarza. Hampel bowiem za­
wiódł. Ma on na swoim sumieniu 
utratę co najmniej 2 bramek. Pod­
hale wszystkie punkty zdobyło z 
dalekich strzałów. W przekroju ca­
łego meczu zespołem lepszym był 
etart, który posiadał wircej z grv. 
I wiecej dogodnych sytuacji do 
strzelenia dalszych bramek.

1. LKS Łódź 4:0 22: 4
2. Górnik Katowice 4:0 11: 4
3. Legia W-wa 2:2 10: 7
4. Podhale N. Targ 1:1 5: 5
5. Start Katowice 1:3 5:13.
6. Baildon Katowice 0:2 I: 4

8. Piast Cieszyn

Hokeiści Legli 
wyjeżdżają do NRF

W poniedziałek l grudnia udaj® 
się do NRF dla rozegrania tam 8 
spotkań wicemistrz Polski w hoke« 
In na lodzie — warszawska Legia. 
Nie wiadomo jeszcze z takimi ze- 
społami będą grać wojskowi, pe­
wne jest tylko, że spotka |ą się 
oni z mistrzem NRF drużyną FC 
FUsson. Powrót drużyny polskiej 
do kraju nastąpi 13 grudnia.
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PRZEZ eztery i pół godziny nie opuściłem ani razu oczu, nie odwróciłem głowy. Przez 
cztery i pół godziny rejestrowałem w pomięci każde słowo, każde spojrzenie 27-letniego 

biegacza, którego'nazwisko znamy aż nadto dobrze. ....
Zebrane, uporządkowane w logicznej kolejności zdania, pozwalają nie tyle może poznać, 

ile raczej zrozumieć w jakimś stopniu losy sportowej kariery JERZEGO CHROMIKA. Do­
dajmy od razu — bogatej i niełatwej kariery, pięknej i jednocześnie w pewnych okresach 
bolesnej.

TM ISTRZ Europy o minionych latach mówi niechętnie Po każdym nieostrożnym pyta­
niu zamyka sie w sobie jakby sądził, że słowa jego zostaną źle zrozumiane...
Z Jerzym Chromikiem roz­mawiałem serdecznie i przy- enam się, że ze wzruszeniem ełuchalem chwilami dość entu-zjastycznych słów Rego zazwyczaj

opanowa-t rekordzisty
świata, słów nie gorzkich, rozjaśnionych optymizmem 
Uśmiechem.

rzazem się na tych, którzy za 
moimi plecami szykowali atak. 
Oznaki zmęczenia przvszly nie­
co za prędko, bo na dwa okrą- 
ż nia przrd metą. Najpierw 
siadam na sztywną nogę z 
przeszkody, potem kąpię się w 
rowie z wodą. Czuję, jak opusz­
czają mnie coraz szybciej wszy­
stkie siły. A meta tak daleko— 

Wygrałem jednak. Wyczerpa­
ny dos czętnle doszedłem do 
pr eszk^dy, której nie potrze­
bowałem już’pokonywać i opar­
łem s*ę na n*ej całym cięża­
rem... Po pewnym czasie oddech

dzle w Rzymie, ą co potem na­
stąpi, tego nie .viem.

Ale nie rekordy...
— Czy wstręt do .biegów z prze zkodami, o którym sporo pisaro, już u pana mija?
— Woę płaskie dystanse, 

5—10.009 metrów, ale tak się ja­
koś w tym roku składało, że 
częściej murlilem startować na 
3.000 m x przeszkodami. I chyba 
nie ma w tym nic dziwnego, że 
w końcu przeszkody ml obrzy- 
d.y. W przyszłym .roku chcial-

ZURYCH. Jak twierdzą w kołach 
dobrze poinformowanych, Tokio ma 
największe szanse otrzymania orga­
nizacji letnich Igrzysk olimpij­
skich w 1964 r. 37 bm. przedstawi­
ciel rady miejskiej Tokio — Na- 
gao Shimuzu spotkał się w Ge­
newie z przedstawicielami Między­
narodowego Komitetu Olimpijskie­
go. Podczas spotkania omówiono 
sprawę przygotowań Tokio do O- 
limplady. Po spotkaniu N. Shimu­
zu oświadczył, że spodziewa się. iż 
kandydatura Tokio otrzyma najwię­
cej głosów podczas kongresu MKOl 
w Monachium, gdzie będzie rozpa­
trywana sprawa przyznania orga­
nizacji Olimpiady. 1964 r.

Shimuzu odwiedził już szereg 
państw europejskich, przeprowadza­
jąc rozmowy w interesującej go

Belgii. Francji, Wielkiej 
l Hiszpanii zapewnili go. 
głosować za przyznaniem 
dy 1964 r. Tokio. (PAP)

BRUKSELA. Belgijski

La

Z oka?l! 
Odb®Hą ąję> 2 
24 ®l“rpnia, 
1960 r. dr'’‘; 16

wodn-J Ażehv n 
o songobte »hmit 
wała MępyctHtt f 
do zsłoęzpnfa cw 
szepnie przystąpi 
nia 1 wysfdekck

Jestem ambitny
— Po przyjeźdzle s n!es»zęś- 

Ilwej dla mnie Olimpiady w 
1956 r., wbrew pozorom, nie za­
łamałem się. Już w zimie 1957 r. 
Eacząlem biegać, odzyskując 
spokój wewnętrzny i wiarę we 
własne siły. Czas rekonwales­
cencji byl dość długi. Co praw­
da w 1957 r. stawałem już na 
bieżni, lecz to nie była ta for- 

'ma, o jakiej marzyłem... _ Ale 
wiedziałem, ie kiedyś przyjdzie.

Przysz’a na tegoroczny Me­
moriał Kusocińskiego. Bieg na 
S9C0 metrów miał dla mnie 
wielkie znaczenie. Zdobyte 
j ierwsze miejsce nie tylko po­
twierdziło raz . jeszcze nadzieje, 
Iż mogę biegać, ale było ponad­
to odpowiedzią d’a tych wszyst­
kich, którzy tarchnęli na mnie 
ręką, mówiąc: „Z Chromika już 
nic nie będzie”.

Cży' łatwo przyszło ml iwy- 
fcięstwo? Mogę z czystym sumie­
niem powiedzieć, że tego czer­
wcowego dnia nie dałem z sie­
bie wszystkich sil. Wyścig został 
rozegrany w korzystnych dla 
mnie warunkach. Prowadzili go 
prawie cały czas kandydaci do 
Wielkiej nagrody — Ożóg, 
Krzyszkowiak... Dopiero, na 600 
metrów przed metą rozpocząłem 
finisz.» Wygrałem z nie byle 
kim — mnśiałcm być. mocny.

— Muszę panu powiedzieć — wtrą­
ca niezwykle miła i gościnna pani 
<3-mu — że byłam na Memoriale, 
patrzyłam ns męża i z pewnością 
nie zna azł się na s adtenie nikt, 
kto by tak mreno przeżywał to 
Wszystko jak ja. Po biegu ujrzałam 
na swoich d’omach głębokie, zaczer.: 
wimione ślady po paznokciach... 
Tak mocno ściskałam pięści. Chyba 
tyłki ja jedn^ wiem, co znaczył ten 
bieg dla Jurka... Nie wzruszył mnie

e. lak rardzo jego start w
B lokholmie, chociaż był o wiele 
b.rd iej dramatyczny.

—• Pytał pan co było po O- 
limpiadzie? Że wytrwałem, zaw­
dzięczam to wielkiej ambicji. 
Szkoda, że, nie widział mnie pan 
Ba treningu i nie dostrzegał 
wszystkich spojrzeń, sceptycz­
nych uwag, głosów niewiary...

Przed meczem z USA biega­
łem bardzo dużo i ostro, po 
12X430 m, czasami i więcej. Nic 
zatem ddwnego, że rekord 
świata na 3000 metrów z przesz­
łe'darni został pobity. Przy ta- 
k’m treningu musiał paść, cho­
ciaż wcale tak bardzo o nim nie 
myślałem. Znacznie bardziej za­
leżało mi na mistrzostwach Eu­
ropy. Dlaczego?

Olimpijski przesłał w sobotę, 29 bm. 
do Siedziby Międzynarodowego Ko­
mitetu Olimpijskiego w Lozannie 
zgłoszenie kandydatury Brukseli na 
organizatora Olimpiady letniej w 
1964 r. Tak więc niemal w ostat­
niej chwili (termin zgłoszeń upły­
wa 1 grudnia) liczba chętnych zor­
ganizowania Olimpiady powiększyła 
się do czterech miast. Uprzednio 
bowiem do MKOl napłynęły kan. 
dydatury z Tokio, Detroit i Wied­
nia. (PAP)

PAUL SCHMIDT WYBIERA Się 
DO USA

BERLIN, 
niemiecki

Najlepszy zachodnlo- 
średnlodystansowlec

Paul Schmidt, przebył ostatnio 
w Feiburgu operację szyi i no­
sa. Operacja miała przebieg tak 
pomyślny, że wkrótce po niej 
Schmidt mógł już .wykonywać lek­
kie ćwiczenia gimnastyczne. Od 
początku grudnia zamierza on 
przystąpić do normalnego trenin­
gu i pod koniec stycznia ma być 
Łuż w pełni formy. Tej zimy wy- 
>lera się do USA, gdzie specjal­

nie interesują go starty w halach.

tragiczny wypadek 
NA STADIONIE 

OLIMPIJSKIM W ATENACH
ATENY. Tragiczny wypadek' zda­

rzył się podczas zawodów lekko­
atletycznych na stadionie olimpij­
skim w Atenach. W czasie rozbie­
gu 19-Ietni ósżćzeprilk grecki Me 
taxatos nieszczęśliwie się potknął 
i złamał oszczep. Złamane drzew­
ce utkwiło głęboko w Jego lewym 
■'ku. Metaxatosa przewieziono na 
tychmiast do szpitala, gdzie lęka 
rze stwierdzili wylew krwi do mó­
zgu. . Po 40 godzinach młody lek­
koatleta zmarł, nie odzyskawszy 
przytomności.

XII BIEG MARATOŃSKI ASAHI

TOKIO. 7 grudnia odbędzie sie 
w Utsunomjya XII tradycyjny bieg 
maratoński Asahi. Obok najlep- 
szych długodystansowców Japoń­
skich startować w nim będą tak­
że biegacze europejscy. Dwóch z
nich Fin Karvonen I Czecho-
słowak Kantorek przybyli już do 
Tokio 1 rozpoczęli systematyczne 
treningi. Oczekiwany jest -jeszcze 
przyjazd Jugosłowianina Mlhalica 
i Austriaka Grubera.

Dzii jeszcze w kotle Kasprowego widać tylko pojedynczych narciarzy próbujących nowego 
śniegu, ale już niebawem zaroi się tu nie tylko od wyczynowców, ale i od kandydatów do...

gipsu. Fot. CAF

Narciarze 6 państw
już zgłoszeni 

do zawodów w Le Brassus
Korespondencja własna ze Szwajcarii

?

piękny puchar

W 
—11 
my

GENEWA, w listopadzie 
KLUBIE narciarskim Le Bras­
sus cdbędą się w dniach 10
stycznia 1959 r. po raz/, słód- 

—w międzynarodowe zawody nar­
ciarskie w konkurencjach klasycz­
nych z udziałem zawodników z 
Polski, NRD, Norwegii, Francji, 
Austrii 1 gospodarzy. Oczekuje się. 
że wpłyną także zgłoszenia pozo­
stałych zaproszonych krajów: CSR.
NRF, Włoch, Szwecji 1 Finlandii.

BEZ NARCIARZY ZSRR
Jedyna odmowa nadeszła ze 

Związku Radzieckiego. Jako powód 
Sekcja Narciarstwa ZSRR podaje 
zbieżność dat z zawodami narcU- 
rzy-klasyków w Swierdłowsku, wy­
rażając jednocześnie żal, że nar­
ciarze radzieccy nie będą mogli u* 
czestniczyć w tych, mających pięk­
ną tradycję sportową, zawodach.

PIERWSZE ZGŁOSZENIE 
Z NRD

Jako pierwsze nadeszło zgłoszenie 
z NRD. zapowiadające przysłanie 5

biegaczy, 5 kombinatorów < B sko­
czków specjalnych. W związku z 
tym już dziś wiele się mówi o tym, 
czy któremuś z doskonałych skocz­
ków NRD uda się pobić rekord sko­
czni Chirurgienne w Le Brassus, 
ustanowiony w ub. roku przez 
skoczka radzieckiego Leonida Fio- 
dorowa i wynoszący 84 metry.

Francja wystąpi na zawodach ze 
swoją pełną klasyczną reprezenta­
cją. Francuscy długrdystansowcy 
będą trenowali od końca grudnia, 
wraz z weteranami Benoit Carrarą 
1 Jean Mermetem, w położonej bli­
sko Le Brassus miejscowości Les 
Rousses, skoczkowie zaś odbędą tre­
ning w samym La Brassus.

długich, skoków 1 kombinacji. Wia­
domo, np. już dzisiaj, te Wiochy 
przysyłają pełną reprezentacją na­
rodową, a Szwecja 1 Finlandia swą 
elitą zawodniczą.

OJCZYZNA ZEGARKÓW, 
TAŃCA I NART

LE BRASSUS OTRZYMAŁ 
HOLMENKOLLEN TROPHY

Wioska Le Brassus, w której 
większość chłopów trudni się cha­
łupniczą produkcją zegarków, liczy 
ok. 1000 mieszkańców, z czego 370 
należy do Klubu Narciarskiego Le 
Brassus. Finanse klubu są szczo­
drze wspomagane przez producen­
tów zegarków. Wybudowanie sa­
mej skoczni Chlrurgienne koszto­
wało ok. 50.000 fr. szw. Wioska sły­
nie także ze swych muzycznych 1 
śpiewaczych towarzystw 1 związ­
ków, uprawiających także tańce 
narodowe.

NIEDZIELĘ, w pali Akademii
Wychowania Fizycznego w 

Warszawie obradowało walne igro* 
madzenie Polskiego Związku Gim« 
nastycznego, na które przybvio o* 
kolo 150 delegatów ze wszvstkldi 
okręgów. Referat aprawordawczy 
wygłosił prezes ustępu iarego zan=. 
uu związku — E. Kosman, który 
nawiązał do zbliżającej się rocznik 
90-lecia ruchu gimnastycznego w 
Polsce, przedstawiając jego historia 
a następnie omówił działalność 
związku od chwili jego reaktyw 
Wania. Po referacie i sprawozda» 
niu komisji rewizyjnej rozpoczęli 
się dyskusja, w której poruszono 
cały szereg aktualnych problemów, 
wskazując na wiele braków 1 nie« 
dociągnięć w dotychczasowej pra. 
cy, szczególnie zaś w systemil 
szkolenia naszych zawodników,

Zgromadzenie dokonało wyboru 
nowych władz związku.

W czasie obrad Walnego Zgroma­
dzenia PZG odbyła stę przyjemna 
uroczystość. Przedstawiciel PK01, 
niegdyś znany gimnastyk, wielko* 
krotny reprezentant Polski w tej 
dyscyplinie aportu — p. Teodor 
Dołowy, wręczył przedstawicielom 
sekcji gimnastycznej warszawskiej 
Legii piękną nagrodę — złoty pu« 
char — statuetką, ufundowani 
przez działacza sportowego Polonii 
amerykańskiej — p. Tomasza UbikŁ 
P. Tomasz Ubik. który jest preze­
sem okręgu polskiego sokolstwa w 
stanach Michigan i Ohio w USA.
u fundował takie nagrody,

Piłka nożna za granicą
stawał się coraz równiejszy. 
Serce wracało do normalnego 
rytmu. Zasób sił Jakby się po­
większał, ale nzrwy były długo, 
długo rozedrgane... Wysoka jest 
cena zwycięstwa. Zabrałem tor­
bę, złoty medal 1 opuściłem sta­
dion.

Moim zdaniem

Samotny bieg
W 1954 r. ra mistrzostwach 

Europy w Berlinie podczas eli­
minacji na 3000 m z przeszkoda­
mi, będąc zdecydowanym fawo­
rytem, skręciłem na którejś z 
przeszkód nogę i nastąpił krwa­
wy wylew w kostce... W finale 
nie stanął m na starcie.
. W 1956 r, ną Igrzyskach O- 
limpijskich w Melbourne w eli­
minacjach na 5900 m miałem — 
14.51,4... Więcej już nie biega­
łem.

Mistrzostwa Europy w Sztok­
holmie! Trzecia wielka Impreza 
w moim życiu. Jeszcze jedna 
okazja do udziału w pięknej 
grze. Juk bardzo chciałem wy­
grać...
- Na długo przed biegiem, sta­
rałem się ustalić jakiś plan. Mi­
mo najszczerszych chęci nie 
zdołałem -nic konkretnego wy­
myślić. Postanowiłem więc zde­
cydować dopiero^ po rozpoczęciu 
konkurencji. To wyjście okaza- 
zało się naj'epsze. Już po 100 
metrach zorientowałem się, że 
tenipo jest za wolne i jeśli nie 
poprawL się . w dalszym ciągu, to 
losy biegu rozstrzygną, się na fl- 
nlszu, ale z jakim skutkiem dla 
mnie? Wiem, ie jestem dosyć 
szybki w końcówce, nie wie­
działem jednak, na co stać 
Rżyszc^yna, a przecież 1 Nie­
miec Hueneke Wygrał kiedyś 
na ostatnich metrach z Oźo- 
flcm, demonstrując nieoczeki­
waną szybkość. Zacząłem więc 
biec na tempo...

Początkowo nie zdawałem so­
bie dokładnie sprawy, ile po­
święcenia, Ile hartu, Ile siły ko­
sztuje taki rajd. Do 2000 m czu- 
hm się dobrze, lekko przecho­
dziłem przeszkody, spokojnie 
zwiększałem tempo na prostych 
«drinkach. Ani tm -nie obej-

Trochę niesłusznie, a czasem 
nia po ludzku, traktuje się za- 
wodników, którzy z różnych 
względów nie wygrywają, nie 
zdobywają złotych medali, nie 
odnoszą sukcesów. Zapomina się 
o nich bardzo prędko, albo nic- 
dostrzega na bieżni, jakby ich 
wysiłek, ich udział w rozgryw- 
re nie był istotny, nie miał zna­
czenia, nie liczył się... Kiedy w 
Czechosłowacji w biegu przeła- 
jewym zająłem dalsze miejsce 
w j.dnej z gazet warszawskich 
ktoś nazwał moje zwycięstwo w 
Sztokholmia „pyrrusowym”. 
Było ml bardzo przykro. Prze­
cież po mistrzostwach Europy 
startowałem w Londynie, sto­
czyłem na 2 mile równorzędny 
p jedynek z Nowozelandczy­
kiem Halbęrglem, byłem dru­
gi i n’kt nie miał o to do mnie 
pretensji, nikt nie napisał, żc 
jestem wykończony. Dopiero 
ten przełaj w CSR... Przyjecha­
łem nań bardzo późno autem. 
Nałykałem się zapachu benzyny 
i w rezultacie nie czułem się 
dobrze. Zr.szfą-nie trenowałem 
już za mocno. Należał mi się 
odpcctynżk.

— Brrdzo baliśmy się o pana 
podczas meczu z NRF...

— Chociaż na 10 000 metrów 
nie byłem nadzwyczaj przygo­
towany, to jednak zniosłem ten 
dystans clikiem dobrze. Ani ra­
zu nie przeżywałem kryzysu. 
Może, gdyby tempo było o- 
strzejsze... Odpowiadała mi tak­
że Idealna współpraca z Ożo- 
giem. W takim towarzystwie 
nie mńglcm zawieść!
— Panie Jurku, jak długo bę­

dziemy pana jeszcze oglądać na 
bieżni? Pytam dlatego, gdyż do­
tarły do mnie głosy, jakoby my­
ślą! pan o wycofaniu się ze 
sportu?

— Na razie, nie ma o tym mo­
wy. Myślę poważnie o Ollnipla-

bym mnfel oglądać dystans, 
który przyniósł mi tytuł mistrza 
Europy, a więcej na- przykład 
— 5000 metrów. Nie znaczy to 
weale, iż zarzucę przeszkody. 
Owszem, chętnie je pobiegnę, 
ale najwyżej dwa razy w roku. 
Już teraz szkicuję plan startów. 
Dwa, trzy poważniejsze, a resz­
ta taka sobie — dla przyjem­
ności. Cieszę się zawsze z góry 
na bieg, w którym stawką nie 
są medale, punkty, czy rekordy 
— lecz zwykłe zwycięstwo jed­
nego biegacza nad drugim. Już 
od:dłuższego czasu sprawa wal­
ki o rekord nie pasjonuje mnie. 
Owszem, jeśli w wyniku biegu 
narodzą się wspaniale czasy, 
człowiekowi jest przyjemnie. 
Ale walka tylko z rezultatem, 
bez pojedynku z innymi zawod­
nikami, nic jest ciekawa.
— którego z wielkich biega­czy pan najbardziej ceni?
— Emila! Zatopek był wspa­

niałym zawodnikiem. Jest 1 bę­
dzie wzorowym sportowcem, ' a 
ponadto jest uczynnym, weso­
łym. dobrym kolegą. Niech pan 
pomyśli, czy to nie jest wzru­
sza 'ąee, że ten wielokrotny rę­
ko dzista śwlą' a, chociaż nie 
staje na bieżni, Mele czasu po­
święca na... trening dla przy­
jemności, dla zaspokojenia ja­
kiejś wewnętrznej potrzeby? 
Chciałbym być takim, jak on.
— Siedząc tutaj coraz wyraź­niej dostrzegam w panu pewną, istotną zmianę. Z początku nie zauważał pan nawet moich py­tań. Teraz chętnie opowiada pan o ciekawych momentach ze swego sportowego życia.

— Z rlm jest tak zawsze — wtrę 
ea p. Edy a. — Nawet ze mną nie 
dzieli się wrażeniami z biegów-. Dla­
tego z taką ciekawością 1 ja ,slu 
cham tego, co panu mówi.

— Od pewnego czasu rzeczy­
wiście unikam wywiadów-, sta­
ram się stroje myśli zachować 
dla siebie. Może takie zamyka­
nie się nie jest dobre, ale tak) 
rnam już charakter,
— Ostatnie więc pytanie. Jak pan się obecnie czuje?
— Niestety, nieszczególnie. 

Od kilku dni tram lekką go- 
rąrzkę 1 prawdopodobnie zapa- 
’e ie zatok nosowych. Ta cho­
roba jest ml jak najbardziej nie 
na r kę, chciałbym przecież po­
trenować. Ale będzie dobrze.

Rozmawiał Witold Duński

BELGRAD. Piłkarz. Crvenej 
^vezdy zdobyli Puchar Jugosławii 
na rok 1958. W finałowym, spot­
kaniu pokona!! on! Velez 4:0. Było 
to czwarte zwycięstwo Crvenej 
Zvezdy w rozgrywkach pucharo­
wych po wojnie.

BUENOS AIRES. Boiska piłkar­
skie są dla argentyńskich sędziów 
bardzo gorącym 1 niebezpiecznym 
terenem, toteż na każdym meczu 
ligowym sędziowie piłkarscy będą 
znajdowali się pod specjalną eskor­
tą policji. Ich bezpośrednia ochro­
nę będzie stanowiło dwóch poił-

cjantów znajdujących się przez ca­
ły czas spotkania przy wejściu z 
trybun na boisko. Dalszych 15 po­
licjantów przebywać ma w szatni. 
Niezależnie od tego, w pobliżu sta­
dionu będzie się znajdowało aulo 
z oficerem policji 1 dwoma poli­
cjantami, którzy mają zapewnić 
ewakuację sędzieen ze stadionu 
w bezpieczne miejsce, Jeśli zajdzie 
tego potrzeba.

Tak daleko posunięte środkLbez- 
pleczertstwa zostały przedsięwzięte 
przez policję argentyńską na żą­
danie Związku Piłkarskiego.

Slgmund Ruud zapowiedział w nie­
zwykle serdecznym liście udział 
kilku najlepszych - norweskich bie­
gaczy l skoczków. Na marginesie 
tych przyjaznych stosunków z nor­
weskimi narciarzami chciałbym 
wspomnieć, że klub Le Brassus O' 
trzymał od Norwegii w dowód u- 
znania za pożyteczną działalność W 
dziedzinie narciarstwa klasycznego 
i skoków nagrodę w postaci tzw. 
Holmenkollen Trophy, którą na 
specjalni^ zorganizowanej uroczy­
stości doręczono prezesowi komite* 
tu organizacyjnego zawodów Geor- 
ges Golay 1 jego zastępcy, znanemu 
fabrykantowi zegarków, Roger La- 
coultre.

Szwajcaria wystawi oczywiście 
całą swoją czołówkę, zasilona mło­
dymi, obiecującymi narciarzami. 
Polska dotychczas nie nadesłała 
wykazu swych zawodników, pozo­
stałe zaproszone kraje obsadza z 
pewnością zawody również swymi 
najlepszymi narciarzami biegów

DOTYCHCZASOWI MISTRZOWIE 
LE BRASSUS

Bieg! płaskie: 1953 W. Loetscher 
(Szwajcaria). 1954 M. Hirvanen (Fin­
landia). 1955 ex-aequo Hartikainen 
(Fini.) 1 Carrara (Fr.), 1956 Jean 
Mermet (Fr.), 1957 J. Prokes (CSR). 
1958 I. Holthaas (Norw.).

Kombinacja klasyczna: 1933 F.
DuvOlsin (Szwajc.). 1954 R. Kalmo 
(Norw.), 1953 — na skutek niepo­
gody nie rozgrj-wano, 1936 Fran­
ciszek GROŃ-GĄSIENICA (POL­
SKA), 1957 Sepp Schiffner (NRF), 
1958 Nikołaj Gusakow (ZSRR).

Skoki ipecjalne: 1953 A. Daescher 
(Szwajc.), 1954 R. Kalmo (Norw.). 
1955 — na skutek niepogody nie 
rozgrywano, 1936 G. Thoma (NRF). 
1937 H. Silvenoinen (Fin!.), 1958 
A. Daescher (Szwajc.).

Vico Rlgassl

przeznaczając je dla najlepszych ^ 
kraju klubów lub sekcji w dwóch 
dyscyplinach sportu — glmnasiycł 
i lekkoatletyce. Nagrody zostały 
przekazane Polskiemu Komitetowi 
Olimpijskiemu w czasie wizyty 
działaczy sportowych Polonii zagra* 
nicznej w Polsce.

Nagroda prezesa Uhlka Jest Prze‘ 
chodnia I zgodnie i wolą ofiar0* 
dawcy nigdy nie może przejść ul 
własność jakieęoś klubu. Opraco­
wany jut został specjalny regula­
min. który us ala zasady coroczne­
go jej przyznawania- W tvm 
zostały pod uwagę wzięte 
wyniki seniorów, na podstaw» 
ktorvch za najlepszy zespól gimna* 
tyczny w kraju uznana wsta-1 
sekcja warszawskiej Legii- W pn.* 
Sżloścl. w myśl regnlamliw. wl 
nagrody opierać się będzie zarów­
no na wynikach seniorów, jas 
juniorów. , .

Wspaniały puchar, który przyj- 
chał aż z Ameryki, cdeoral z r« 
przedstawiciela PhOl 
i trener sekcji gimnastycznej L«P 
— kpt. Jędrusik w towarze* 
trenera J. Głowackiego oraz czoło­
wego zawodnika klubu — A. & 
nopki. (m) t

ZEMSTA JACKA KRAMERA

ZAKAZ Australijskiego Związ­
ku Tenisowego w sprawie 

organizowania na kortach austra­
lijskich meczów zawodowców, 
wywołał ze strony Kramera nie­
oczekiwaną reakcję. Jak donosi 
„Sydney Daily Sun”, Kramer 
miał zaoferować mistrzowi 
Australii i Wimbledonu Asley 
Cooperowi olbrzymią sumę 00 000 
funtów australijskich za przej­
ście na zawodostwo. Cooper 
wprawdzie zaprzeczył wszyst­
kiemu, ate gdyby tego nie uczy­
nił. — zostałby natychmiast zdy­
skwalifikowany.

W każdym bądź razie, ślub je­
go z piękną Miss Austratli He­
len Wood został przyspieszony 
o kilka tygodni i ustalony na 
pierwszsze dni stycznia. Z fak­
tu tego wnioskuje się, że Cooper 
zechce w styczniu wstąpić już 
do ,,cyrku”, który w tym okre­
sie występuje w USA. Zemsta 
Kramera, jeśli wszystko pójdzie 
po jego myśd, będzie nie tylko 
straszna, me i kosztowna...

Trzeelm artykułem eksporto­
wym stały się łyżwy do jazdy 
szybkiej. Ostatnio wysiano 
większy Ich transport do Fin­
landii, a obecnie nowe zamó­
wienie przyszło z Japonii.

FILM O LASZLO FAFPIE
MA ekrany Związku Radziec- 

kiego wszedł fUm pt. „Cięż­
kie rękawice”, w którym gra 
mistrz olimpijski Laszlo Papp. 
Sportowa prasa radziecka, wita­
jąc z uznaniem popularyzację 
sylwetki znakomitego boksera, 
potępia szereg ubocznych epizo­
dów, nie mających, jej zda­
niem, żadnego znaczenia dla 
idei filmu, którą powinno być 
propagowanie sportu i wyczynu 
wbrew przeciwieństwom losu.

tym pozbawiał systematycznie te­
nis australijski jego najlepszych 
graczy. Po kupieniu kolejno Sed- 
gmana, McGregora, Hartwiga, Ro- 
sewalla r Hoada w ciągu ostatnich 
6 lat, przyjechał tu znowu, tym 
razem, ieby zabrać nam Coopera, 
Andersona i Rosę.

Jack Kramer natomiast zapo­
wiedział, ie jego cyrk — mimo 
wszystko — będzie występował w 
Australii na przywiezionym z 
USA drewnianym korcie oraz 
przy składanych trybunach, usta­
wionych na pierwszym lepszym 
boisku.

RUM NIE STRACIŁ AROMATU

HYYVAERINEN 
ZNOWU TRENUJE

tko-Z,f ISTRZ olimpijski w ---- 
i™- kach- narclarskieli Fin Anttl
Huyvaerinen, który nie starto- 
wat w ub. sezonie. na skutek 
clęikiej kontuzji,powrócił jut 
do zdrowia i rozpoczął treningi.

ROZWOJ PRZEMYSŁU 
SPORTOWEGO W ZSRR

PRODUKCJA sprzętu sporto­
wego w ZSRR stale wzrasta 

i znajduje coraz więcej uznania 
także za granicą. Wielkim po­
wodzeniem cieszą sie zwłaszcza 
kómplety sztang dia ciężarow­
ców. Komplety takie zamówili, 
po swej wizycie w ZSRR, cię­
żarowcy USA.

Drugim obiektem zaintereso­
wania zagranicy są przyrządy 
gimnastyczne, które podczas 
ostatnich mistrzostw świata w 
Moskwie wywołały podziw 
przedstawicieli Międzynarodo­
wego Związku Gimnastycznego.

WNIOSKI DLA FLORECISTEK

JAK wiadomo, na mistrzo­
stwach szermierczych świata 

w USA tytuł zdobyła drużyna flo- 
recistek radzieckich przed zacho- 
dnionlemiecklmi. Prasa sportowa 
NRF wysnuwa z tego wniosek, 
że florecistki NRF nie sprosta­
ły swym radzieckim koleżan­
kom, ponieważ te były o wiele 
bardziej wygimnastykowane, 
wszystkie np. robiły szpagat 
salto do przodu i w tył, prze- 

' wroty łtp. Oprócz tego doskona­
le pływały i uprawiamy Lekko­
atletykę.

JP" LUB Oergryte IS, w którym 
z»- grał kiedyś ..profesor" Gun- 
nór Greń, słynny piłkarz 
szwedzki, powrócił po H latanh 
snou,-u do pierwszej ligi.'W 1S.0 
roku, kiedy drużyna spadla do 
II ligi, masażysta jedenastki 
Oergryte IS — Torsten Bergmonn, 
kupił butelkę rumu, oświadcza­
jąc, ie wypije ją sam, kiedy 
drużyna powróci do l ligi. Bied­
ny masażysta muslat czekać 13 
tat na tę okazję, ate jak twier­
dzi, rum nie stracił aromatu.

LISTA ZYCZEN 
PIŁKARZY SZWEDZKICH

AUSTRALIA 
WOJNĘ

WYPOWIEDZIAŁA 
KRAMEROWI

Ć WIĘTA wojna pomiędzy
Australijskim związkiem Te­

nisowym i właścicielem zawodo­
wego cyrku tenisowego, Jackiem 
Kramerem trwa. Prezes Australij­
skiego Związku Donald Ferguson 
oświadczył, że pod żadnym pozo­
rem nie zgodzi się na wypożycze­
nie Kramerowi kortu w Australii 
dla występów zawodowców.

— Nie będziemy robili prezen­
tów p. Kramerowi — powledHoł 
Ferguson. — w ub. roku zainka- 
sował sobie w naszym, kraju nie­
złą sumkę 140.000 funtów. Poza

SZWEDZKI Związek Piłkar­
ski, chcąc sprawić swej re­

prezentacji. która zdobyła tytuł 
wicemistrza świata, jakąś przy­
jemność, zwrócił się do 23 gra­
czy, którzy Uczestniczyli w mt- 
strzostwach, by złożyli imienne 
listy z wyszczególnieniem przed­
miotów, których sobie najbar­
dziej tyczą.

NRF ODMŁADZA SWĄ 
REPREZENTACJĘ TENISOWĄ

MA liście tenisistów NRF, któ- 
*’ rzy zostaną na wiosnę odda­
ni pod opieką trenerowi austra­
lijskiemu Cawthornowi i pod 
jego opieką udadzą się na Rł- 
vlerę figuruje sama młodzież; 
Bungert, Ecklebe, Nitscha, Stuck 
i Kuhnke.

ee.

&
- . przyjechał aż z daprf:Psł 

Ufundowany został przez działacza < Oiro. P- T°'polskiej organizacji Sokoła w stanach „(.po tr Wntasza Ubika, dla najlepszego zespołu LoLo uid"*
ju. Cenną nagrodę z rąk przedstawiciela pn*
krotnego reprezentanta Polski w gimnastyce 
łowego, odbiera kpt, Jędrusik, kierownik i ‘ «fliirps.-:/:cS* 
nastycznej WKS Legia, uznanej w 1958 roku .a P

pół w tej dVWPlln\W°^ - b. Koi^t

Ten wspaniały puchar


